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Wykrycie fabryki podrobionych znaczków. 

Banda przemytn ików znalazła się pod k luczem. 
Katowice. 6 lutego. Katowicki wydzfaj 

śledczy zMkwfdował bandę fałszerzy 
1-złotowych stempli- które drukowane 
były w Koźlu 

na Śląsku niemieckim 

ustalić źródło fabrykacji tych stempli. 
>rzy pomocy policji niemieckiej w 

Zai>rzu ustalono, iż w styczniu r b. bra-
c,a Wilhelm i Jan Kochowie zakupi!' 
maszynę drukarska 1 umieścili ia w PU 

a następne przemycane na Śląsk poi- s tym ^ładtzie w Koźlu a nasteonfe przy 
skf. gdzie je sprzedawano I rorpowszech pomocy litografa wrocławskieiro. 
mano. 

Sfałszowane stemnle ooiawfh się 
przed paru dniami na Śląsku polskim I 
nasunęły pewne podejrzeń'13, chociaż 
były 

bardzo zręcznie nodrobłorie. 
W Państwowych Zakładach Graficz­
nych w Warszawie slwferdzono że sa 
one fałszywe. Rozpoczęto śledztwo, aby 

Artura Rofrt, przystąpił? do fabrykacj1 

fałszywych stempli. Ho bandv fałszerzy 
należeli kolporter gazet. Bolczvk z By­
tomia. Mafts Jadwiga Sławikowie z 
WfeMch S'rzr»Jcc. oraz brat Sławiko 
wej. Artur Pap*erok. la? 34. z Zabrza, z 
zawozi ślusarz, waz. jccro sfostra. 22-let 
n̂ a Flżbieta PapieTOkówna z Zabrza-
Randa ta 

Krwawe w a l k i na Dalek im Wschodzie. 

Prty w ręku Japończyków. 
zębami.. J J »JL6 lu^go (Tel własny) 
chętnie pr^bula * %zir[Cr\ r zeką Jang-tse-kiang 
vtondox, ZAGRYZAJ h M i a f l J , zostały po krwawych 
i k i e ł b a s y oraz P^faj^ 

> Japończyków. 
> bogaty I cickatf?lfona r Ł . ? 0 ? " ? ^ * rozę 

wadratowych. 
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Chińczycy budują drugą l inję obronną. 

i ^ ^ ^ ^ ^ ^ która pole 

1 gotyku a* U. ^ ^ ^ ^ 
t «Vstąp:ono doń dopiero po 

°K'iiu artylerii okrętowej 
znowu roz 

skierowany 
^ c ń n p 0

r ł

J a p o ń c z y c y 
•na * r . t y l e r v j sk i sk,v 

cn'ńsifi ' e b e - z przerwy bom-

jzystąp ; j i gorączkowo do 

budowy dnigiej linji obronnej, leżącej przez nich 
niedaleko poza obecną. Spodziewają się Miku pułków ciężkich haubic. 
ponownego gwałtownego ataku japoń- które mają rozpocząć planowe przygo 
skiego. w związku z wy lądów an>m towanie dalszych walk lądowych. 

Rita Gorgonowa szuka obrońcy. 
Z a r e m b a będzie wypuszczony na wolność. 

przemyciła przez granice 
znaczna 'lość arkuszy fałszowanych 
stempli. W dniu 5 b. m. orzybvł do K a t o 
wic Pąp'erok f przemycił 20 arkuszy 
stempli po 50 sztuk. Przytrzymany Pa-
pierok przyznał s'e do wmv -

I zdradził tajemnice. 
Policja katowicką, w norozumieniu 

z niemiecka, przeprowadzka rewizje w 
Zabrzu. Koźlu. Wielkich Strzelcach I By 
'•omfu i przytrzymają zarówno fałszerzy 
jak f przemytników. Przeprowadzona 
rewizja w mieszkaniu braci Kochów O* 
jawniiiła mas-zyne drukarska ' zaoasy go­
towych stempP 

wartości 46.000 złotych. 
Równfeż i w mieszkaniu Sfawfkowej 
zna l^ono 90 arkuszy fałszvw rych stem­
pli. Tak maszynę durkarska. iaJc i ma­
teriały, s?uź;ace do orodukcil fałszywych 
stempli, policja niemiecka zarekwirowa­
ła I zdeponowała w urzędzie nolcyjnym 
w Koźlu. Banda ta zdołała snrzedać do­
tychczas fałszywych stempli za kUka 
tysięcy złotych. 

Czy H i t le r j es t o b y w a t e l e m 
n iemieck im ? 

Cała prasa niemiecka zaimuie sie żywe 
zagadnieniem. czv Hitler ics' obywate­
lem nemieckim. Wyszło bowiem najaw. 
że b. premier Tuiryngj'. hitlerowiec dr. 
Frick (na zdjęciu), mianował podczas 
swego urzędowania H-tlera ootajemnk: 
komisarzem polci i w małeni miastecz­
ku turyngskiem, co automatycznie na­
daje mu prawa obywatelstwa. Rzad nie­
miecki zamierza te nommacie anulować, 
aby uniemożliwić Hitlerowi kandydo­

wanie na prezydenta Rzeszy. 

Górnicy prą do strajku generalnego. 
N a p r ę ż o n a sytuacja w kopalniach węg la . 

Lwów. 6 lutego. Wczoral w godzi­
nach popołudniowych nastąpiło ostatnie 
przesłuchante Rfty Gorgonowei stoją­
cej pod zarzutem morderstwa, dokona­
nego w Brzuchowlcach na osobie ś. p. 
Lusi Zarambiaiik\ 

Gorgonowa wystosowała olsmo 'do 
adwokata d r a Aiera z prośba o podje­
cie sie iei obrony. wrzvozem raz Jeszcze 

I erał okazał sie 
perskim bo ;n' I f l 0 

znalazł czas. 
•kawy ten cloku-""^ 

Mandżuria. 1 ^ 
leawa Pani-" 
ani otrzymałciU 
Jk'em zaimereso^ 

za życzenia 
lenem. która przv*j 
nyślny, ne poż*B 

Pani odpoAvIed»?j 
'i o jakiś t a l i z J i i ^ 
go dla Pan:... p f * 

amerykański minister skarbu. 

boga butidyi^ki6^ 
lgana wszelkie * 

również k :ika 
; wiem tylko. c t ' i w iem tytko. /w! | s , d 

ja . . . l)z!ek".i'r'C r,ł%J^ ;-nis'( rp \ ' c ! l c / ' a s o w v podsekretarz skarbu, zosta! mianowany se-
VVICH' m ? , k a r b u 2 ) Dotychczasowy sekretarz skarbu Stanów 
•C^^kfm ?,r , r And-ew M. Mellon, został mianowany ambąsado-

w. Londynie na m iejsce ustępującego generała Dawesa. 
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podkreśliła, ie jes* niewinna i nie ma 
nikogo na świecie, prócz swoich dzeef. 
Z pełnem zaufaniem zwraca sle do adw. 
ć-ra Axe?a z prośba o oiwt> ic. • 

Ust ten zarząd wiezienfa doręczy* 
sędziemu Kulczyckiemu. którv. ma go 
przekazać adresatowi. Do oóźnvch go­
dzin wieczornych dT.' Axer listu tiego Je­
szcze nfie otrzymał. ( 

Po południu odbvlo sie końcowe 
przesłuchanie Inż. Zaremby. O lle tfe 
zajdzie coś nieoczekiwanego zostanie 
on w sobotę wypuszczony <na wolna 
stopę po przeszło i 

lednomiesiecznem wiezlenhi. 
Na decyzje władz sadowych w tvm kie­
runku wpłynęły wynik i śledztwa, w 
szczególności eksmertyza daktyloskopii-
na krwawych znaków na ścianie w wffll? 

! brzuchowick^J. Odciski fe bvłv taWch 
rozmiarów, że pierwotnie nrzynuszcza-
no. f t sa *o odciski palców Inżyniera Za­
remby. Okazało sle. że znalO te pozo­
stawi!! Staś Zaremba. Jak wiadomo, do 
fnsłrytutu daiktyloskoniinego nrzv głów­
nej komendzie poHcłi w Warszawie 
przelano równfeż odc'sk! nalców małe­
go Stasia Zaremby. Dorastaiacy chłopiec 
ma frik nfeorooorc !onalnve ro«wlnieta r^-
ke. że w urzcd7 :e daktyloskonljnym 
mniemano, że we 1-w^ow'e nooełniono o-
myłke. oznaczać kT te d^kt^lnskopo 
wa frrf.?niem Stasia Zaremby. W zwią­
zku z tem prrv'ech3ł nawe* do Lwowa 
sne^ !alista - daktyloskop. kom !sarz Ja­
kubiec, który na m^tsen stwierdził, i e 
omyłka nfe zasz'a. W związku ze śledź-

'^twe^ orzyiechał do Lwowa ekspert. Tf; 
I7 p f Rątlcfemfcz ieden z wybitnych ofi­
cerów śledczych fłównei komendy, a-
'^ystpnt Instytutu kTym^nologiczne^p w 
fl.^annfl ie. dla r>rzwov,'adzenia na mlei-
sen pewnych fachowych ekanerrwz 1 a-
•aHzy. śjaóy rak Stasia 
sa przypadkowe. W krytycznym czas*e. 

i. w kflka sekund no mordarstiwfe on 
^ k i wszyscy domownicy WINT zbliży! 
efe do zamordowane! siostry j DOWALA? 
Jkrw^ rękę. która nasteonfe 

dotknął sie ściany. 
Staś Zaremba Ieźv od kilku dn? obłożnie 
chory. Wywiązały sfe u rsleeo kompli­
kacje nogrypowe. Biedny ch?ot>łec w o-
[staJtmlch czasach nooadł nadto w silna 
jdenresje duchowa pod wplvwem s*ra-
^ l iwych przeżyć. 

Katowice, 6 lutego. Sytuacja na ko­
palniach śląskich jest w dailszym oiągu 
niewyjaśniona. Zebrania załogowe są 

niezwykle burzliwe. 
Zdania między robotnikami sa poddelo 
ne. Część załóg oświadcza się za straj 
kiem, część zaś przeciw. Bardzo często 
zebrań a sa przerywane. Za strajkiem 

agitują gwałtownie komuniści, 
aiói^y pi/.ykyłł tu wasowo z Zagłc6ia 
Dąbrowskiego. Przychodzą oni na wszy 
stdcle zebrania i nawołuią do strajku. 

Wczoraj w Janowe na szybie „Car 
ner" zastrajkowała cała załoga., nato­
miast na szybach „N«kisch" » „Richtho-
fen" zaprowadzono świetówki. 

Na terenie kopalni ,Rtchtho*en" odby 
ło się liczne zebranie strajkujących. Prze 
mawiali tam delegaci socjalistyczni, re­
prezentanci Zespołu Pracy, Federacja 
Górników, a wreszcie komuniśc': Mów­
ców, którzy występowali przeciw straj 
kowi 

nie dopuszczono do głosu. 
Ostatecznie uchwalono rezolucję, ażeby 
zwrócić się do Zespołu Pracy, ażeby zre 
wTIdował swe stanowisko t wiezwał 
swych członków do strajku generalne­
go. 

Na kopalni„Rfchter" większość załogi 
oświadczyła się za strajkiem. Na kopalni 

„Centralnej" w Wełnowcu większość 
załogi również postanowiła strajkować 
W rewirze rybnickim na paru szybach 
oświadczono się przeciw strajkowi. 

Również wybuchł dziki strajk na 
kopalni „Ferdynand" w Mysłowicach. 
Przy popołudniowej zmianie na 424 gór 
niików zgłosiło sie do pracy zaledwe 5i 
Strajk na kopalni Ferdynand" również 

tak wielka, iż niema nadz ei, ażeby te 
dzikie strajki były szybko zlikwidowa­
ne. 

Sosnowiec, 6 lutego. Sytuacja w g^r 
nictwie Zagłęba Dąbrowskiego w zwią 
zku z zatargiem zarobkowym nie uległa 
naogół zmianie. Wszystkie kopalnie z 
wyjątkiem kopalni „Saturn*' pracują nor 
malnie. 

Na kopalni ^Saturn" 
wybuchł strajk, który objął niemal całą 
załogę, t. j siedmset kilk-udziesięciu ro­
botnikowi, z wyjątkiem obsług! pomp I 
maszyn. Na drugiej zmanie sytuacja jest 
taka sama. Robotnicy w daJszym ciągu 
strajkują. 

Na sobotę i niedzielę zwołano szereg 
wieców sprawozdawczych robotniczych 
na wszystkich niemal kopalniach Zagłę-
ba Dąbrowskiego. 

-xox-

Zaburzenia studenckie w Berl inie. 

Roman F u n " ^ 
Władysław *°JH ^ t ? i c h tÓSf 0 !? 2 8 1 ' * c h i ó s k t ' c h demonstrantów, którzy głoszą hasło 

lcir'"*a t P

a T j Wkrótce potem rozpętała śfe krwawa walka na 
rwa do dnia dgtgTak7»nro. (Paten art-rfaa na str. 3-cieil. 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda 

yrtti 5.89, w płaceniu 8.88. dolar złoty w 
[źądanto 9.14. w płaceniu 9 10, funt an-

ygielski w żądaniu 31.00, w płaceniu 30.50 
'rubel złoty w -^dainju 50.5, w płaceń u 
5.02, marka w żądaniu 2.12, w płaceniu 
2.11, za 100 franków francuskich w żą-
demii 35.40. w ołacenlu 35.00. 

W Berlinie doszło ponownie do gwałtownych wystąpień studentów nacjona!'-
stów przeciwko studentom - żydom. Demonstrantów rozproszyła wezwara 

przez rektora na pomoc policja. 
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Fiancja nie wprowadzi funduszu bezrobocia. 
Pomoc rządu dla inwestwcyj robót gminnych . 

Paryż. 6 (Tel. wł.) Parla­
ment fra lcusk' dr,. radowal do DÓźnej no­
cy nad sprawa w a K * ze wzrastaJacem 
bezrobociem. Według uświadczenia mi­
nistra w obecnei chwila 

240.000 bezrobotnych 
korzysta 7 częściowej oomow rządu. 
Ilość robotników, zatrudnionych po kfl-
ka dni w tygodniu wvnosi obecriV 50 
procent wszystkich nracuiacvch. Rż*J 
wn'esfe proickt ustawy o udzielamu" 

oomocy finansowei samorządom 
na u n i c h o r n i e n i e robo* tnwćsWcyjnych, 
celem zatrudnienia osóo Dozos tą jących 
bez pracv. 

R-zad sprzeciwia s*e s*anowcKo stwo 
rzenfu specjalnego funduszu bezrobocia 
prooonowanecro przez Dart ie lewicy. 

Podczas glosowania 
za stanowiskiem rządu 

wypowiedziało sie 307 posłów przeciw­
ko 265 glosom O P O Z Y C H . 

1SOO robotników 
zat rudnia obecnie Pe-P'e-Ge, 

M . U l przyjęła M nowych pracowników. 
Stars i konduktorzy s tanę l i przy motorach* 

Łódź. 6 lutego. Po trzech zirórą l7 

Grudziądz. 6 lutego. W ub. tygodniu 
..PePeOe" przyjęło nowych 500 robotn 
l.ów pragnąc w ten sposób dać możność 
zatrudnienia jaknajwiększej liczby bez-
robntnvch. zmniejszając równocześnie 
czas pracy v. fabryce do 4-ch dni w ty­
godniu. 

Obecnre „PePeOe" zatrudnia 1500 

robotników K Jest nadziieja utrzymania 
tej aoścj robotników przez czas dłuż­
szy. 

Produkcja obecna idzie głównie na 
eksport zagraniczny, zaś w tym miesią­
cu przewiduje s'e cały szereg poważ­
nych zamówień krajowych. 

Nierozsądna brawura dwóch żołnierzy. 
Jeden poniósł śmierć — drugi d o g o r y w a . 

Kołomyja. 6 lutego. Dwaj żołnierze 
z 30 pp. wyjechali ze Stanisławowa 

pośpiesznym pociągiem 
w stronę Kołomyi. Po drodze postano­
wił; zwiedzić jeszcze weś Turke. Z po 
wodu lego, że pocąg pośpieszny na sta 
eji w Turce nie staje, 

obaj wyskoczyli z pociągu, 
jednak tale nieszczęśliwie, ź j jeden z 
nich, nieustalonego nazwiska, poniósł 

śmierć na miejscu. 
drugi natomiast odniósł cieżke obraże­
nia cielesne i dogorywa w szipitalu. 

Bandyci w pałacu S. p. Kiedronia. 
Przest raszone n iewiasty oddały opryszkom 1 4 0 z łotych. 

Katowice. 6 lutego. Dwóch zamasko 
wanych i uzbrojonych osobników doko 
nało napadu rabunkowego na mieszkanie 
min. Kiedroniowej na zamku w Senila-
nowicach 

Osobnicy owi dostali się przez par­
kan do ogrodu, stłukli szybę, w drzwiach 
5 przez otwór otworzył; zamek. Zama 
.Skuwani bandyci z bronią w ręku weszli 
do pokoju, w którym spała siostra p. 
Kiedron owej. p. Brzezińska, od której 
zażądali 

wydania pieniędzy. 
P. Brzezińska posiadała tylko 40 zł. któ 
re wydała bandytom, ofiarując im jesz­
cze złoty zegarek i srebrną cukierni-
czke, czego iednak bandyci n'e przyjęli 
W międzyczasie nadeszło dwóch strażą 
ków którzy polnili straż w zaniku. Na-

na pograniczu. 
WILNO, 6 lutego. Na odcinku granicz­

nym Fiłipowo patrole KOP ubiegłej no­
CY zatrzymały 3 osobników usiłujących 
•przedostać sę zagranicę. Zatrzymani o-
kazali się oddawna poszukiwanym,- fał­
szerzami 20 zł. bank. VVI. Piotrowsk1 

vel Nyćko, Abraham Hinkler-Fin i Józef 
Purecki — przezwskiem „Bijomczyk" 
PRZY aresztowanych znaleziono mnó­
STWO gotówki W walucie zagranicznej i 
polskiej oraz 

1500 ZŁ. W FAŁSZYWYCH BANKNOTACH. 
Aresztowanych fałszerzy przekażą 

no władzom śledczym. 

pastnicy na ;ch widok krzyknęli „ręce do 
góry" : postawili ich twarzą do ściany. 
Jeden z napastników stał z bronią w rę 
ku przy strażakach, dnigi zaś przeszu­
kiwał pokój p. Brzezińskiej. Ponieważ 
jednak gotówki nie znalazł — udał się do 
syp alni p. Kiedroniowej. która wręczy­
ła bandycie 100 zł., oświadczając że 

wlecei gotówki nie posiada. 
Wobec tego bandyta przeszukał sypial­
nię, gdzie znalazł jeszcze 20 zł., poczem 
pod groźbą zastrzelenia p. Kedroniowej 
i p, Brzezińskiej, zmusił je do mMczenia. 

Następnie bandyci udali się na miej­
sce, gdzie stali strażnicy, wyprowadził, 
ich za parkan ogrodu, poczem obaj odda 
l i t się W niewiadomym kierunku. 

gouuilach nteskoordvnowainei pracy w 
tramwajach łódzkich — wczorai nastą­
piło całkowite unormowanie stosunków 
I pracv. 

Ogółem dyrekcia K. C. Ł. przyjęła 
97 nowych pracowników, r. którycł. 
cześć po wvszko1eiu już wvlechała na 
mlas+o w charakterze konduktorów 
cześć zaś przebvwa jeszcze na kursie, 
który sie Już kończy. 

Z owych 97 ludzi — 50 osób zapełnia 
lukę. jaka powstała oo nieorzvIeclu d"> 
oracv 50 dawnvch rrracownifców tram­
wajowych — reszta zaś. t. l 47 nowo-
prrvictvch — pracować będzie w do­
tychczasowych 

pnrl7l»iach naduezbnwych. 
W związku z przvfecfem nowych 

pracowników. W ó r 7 v 70«tfa1f kondmkto 
rami — dvrekcia K. I*. I. takaż Uczhc 
s tar tych kordtrWorów. oostadalaica pra 
wo iazdy. zamlnnowała maszynistom', 
lak wiadomo do funkcli maszynisty 
przywiązane sa 

WVŻSZP NOFCNRY. 
Na tern. łak nas Inforrmne dvrekcła 

K F f... skończ* to sie antrożowiaiffe no­
wych pracowników | n*kt wVcei i le 
będzie nrzvie*v, chvba. leślf zaidzie no­
wa notr^eba. 

W dnfu wczoralszym nfeorzvłed na 
powrót do pracy tramwajarze oTrzymal' 
z dyrekcji wezwanie aby zwrócili u-

x:o:» 

akcesoria mundurowanie i wszelkie inn 
konduktorskfe. 

W związku z fem dz'ś tramwajarze 
tf. zgłoszą s'ę do dyrekcji, edzle przed­
łożą swa prośbę. W prośbie tei wskazu­
ją, że nie są odpowiedz ;alnf za strajk, 
który wynikł nie z ich W?nv oraz że 
padli tylko ofara garstki nieodpowie­
dzialnych ludzi... Wreszcie oroszą o 

PRZYJĘCIE do PRACY. 
Wobec tego, żee sprawa pracowni­

ków została już w KEŁ unormowana — 
jest rzeczą b. wątpłDwą, czy prośba b. 
pracowników będzie wysłuchana. 

Z drugiej strony dowiadujemy się, że 
zawiązana NA początku akcji Strajkowej 
tramwajarzy komisja strajkowa 

Istnieje w DALSZYM CIĄGU 
i urzęduje przy kartelu ZZP — poszuku 
je dróg które doprowadziłyb- do przy­
jęcia napowrót reszty b. pracowników. 

N A wczorajszem zebraniu tej komi­
sji — postanowiono udać się do Urzędu 
Wojewódzkiego, aby W sprawie wy 

kluczenie pięćdziesięciu ludzi Z pracy 
INTERWENIOWAĆ U P. WOJEWODY. 
Nezależnie od tego dziS delegacja 

zredtfkowanych b. pracowników wraz z 
komisją strajkową zwróci sę do p pre 
den ta Ziemeckiego z prośbą o wywar­
cie W P Ł Y W U NA Radę Nadzorczą KEŁ, 
w której Jest reprezentowany magistrat 
aiby ta spowodowała powrotne przyję 
cte tramwajarzy do pracy. 

Żałosny kwik świń 
w płonącym chlewie. 

Łódź. 6 lutego. W dniu wczorajszym 
około godziny 8 wieczór we wsi Piasko 
wUce-Nowe gminy Brużyca-Wielka, w 
powiecie łódzkim, wybuchł pożar w za 
grodzie niejakiego Ka-zim erza. Fiigiera. 
Dzięki szybkiej pomocy straży ogniowej 
udało się ocal ć dom mieszka/lny Wszyst 
kTe inne budynki gospodarskie spłonęły 
doszczętnie. Straty wyrządzone przez 
pożar sięgają wysokości kilku tysięcy 
złotych. Przyczyna. — nieostrożne abcho 
dzenie się z ogniem. 

* * * 
Również ubiegłego wecaara w ma 

Jąiku Żeromin, gminy Kruszów. w powie 
ale łódtekim, wybuchł pożarł w dwor­
skich zabudowań ach Straż ocaliła 

STODOŁĘ I OBORY. 

Spali SIĘ natomiast chlew z kflku sztu­
kami nierogacizny. 

Przyczyny pożaru narazie nieustalo­
ne. Dochodzenie w tym kierunku prowa 
dzs policja. 

Jaś wyixedł z draka J a ł W Y S I A D Ł Z D R A K A I L U S T R O W A N Y 

K A L E N D A R Z - A L M A N A C H 
„ECHA" n a r . 1 9 3 2 

K A L E N D A R Z 
A L M A N A C H 

.ECHA" u* 

PRZECIW 

ODMROŻENIOM 

n a r . 1 9 3 2 

W s z y s t k o d l a w s z y s t k i c h w J e d n e j k s i ą ż c e 

GEOGRAF]*, HLSTORJA, LITERATURA, MALARSTWO, RZEŹBA, WYNALAZ­
K I , ODKRYCIA, STATYSTYKA, PRAWO, M E D Y C Y N A , KOSMETYKA, ROL­
NICTWO, OGRODNICTWO, WETERYNARJA, FOTOGRAFIA, SPORTY, HARCER­
STWO, WYCHOWANIE ILZYCZNE, M O D Y , WSKAZÓWKI DLA GOSPO­
DYŃ, rady PRAKTYCZNE, GRY 1 Z A B A W Y 1 WIELE ROŻNYCH NAJ­

CIEKAWSZYCH RZECZY — 

w s z y s t k o to o p r a c o w a n e przez w y b i t n y c h 
specja l is tów t w o r z y r a z e m 

Encyklopedię życia codziennego 
NA 3 0 4 STRONACH, W FORMIE KILKA TYSIĘCY ARTYKULIKÓW. 

C e n a e g z e m p l . b r o s z , w b a r w n e j o k ł a d c e 2 Z ł . w r a z • p r z e s y ł k ą p o c z t o w ą 
Ulgowa cena do 15.11. w administracji cl. 1.50 j » . 

i e l d < 
N i e 

Szanghaj. 1 h 
iy dWfi niedzielny, aczii 

toiej niesamowity, jak ubić 
1 fa tylko różnicą, że tłum > 

z niew vU;unac70Jiych po1 

lewa się po chodnikach ulic, 
również z pr?yczyn nlcokre! 
tjum staje się eonu gęstsi 

niespokojny. 
^ytać można niepokój, gule 

a zwłaszcza trwogę 
«i.i6łtych twarzach, które 
ffls się od twarzy europed-
peziej niedziel przepcłnłmn 

wszystkie teatry, kina i i 

jota z m i n e

J

r a , , Ó N x x / l S 3 i , r ' e ^ 7 a m k , , ' c t e -częścowo Się uda' .. W y Z ^ a w z y n y . 
Z S Ł , . J t n A m W i r " l e tłumny RUCL 

)Trwający od dnt 5Jj (w6*6w ręcznych), naJ 

Zdarzenia I 
ubiegłej doi 

(—) Francja wysun^U B»J 
rozbrojenowei projekt stwjfl 
ki ej armji międzynarodowa] 
zami Ligi. Do tej armji n' 
dewszystkiem wszystkie 
ty bombowe, w drugim rżę 
ty średnie. Samoloty małe I 
i pościigowe) pozostałyby 
pańsf.y. 

(—) W Rydze został! 
cko-łotewski pakt o nieas 

(—) Narady Ligi Naro 
znalezienia rozwiązania 1 

ch r.sko-japońskim nie dały 
zuJtatu. 

(—) Na norweskiego mit 
dokonano zamachu, celem 
kumentów. 

(—) Próba Dunikowskiej! 
t A o W f ^ * . rozrywkowe Chińc 

"Wysilcie s 
Magazyny, 

( 
n:ków trykotażowych i w»a 
stał wczoraj zlikwidowany- lloracan 
no konferencje w spraWM? J™ • Ł.»|rzynainl. pacz 
mowy zbiorowej. Je fa^~maJni- Niekiedy w 

(—) Wczorajsze plenarnj łjATF J geta. iriosące ostroź 
N» każel mu zakończyły się niew 

szybko Budżet PrezydewJ 
spolitej ; budżet Mlnlstersl*^ 
granicznych przyjęto bm dyj^~*i Wczoraj z raiia śpiesz 
budżecie Sejmu i Senatu laM^T ^ e r wone samochody st 
seł Trąmpczyfisk i w y * t a # | l * fierunku d z i e l n i c y 
stosunków admi-nistra- , , r ^ > z y t się pr?ez 

cenny wazon z 
.jtor-^tf ^ I t , i c y p r : 

budżet M i n ^ t e r s t ^ . ^ ^ ^ y z drutu kolcza.st 

się pr?e« nc szą dyskusję wywołał bttdjfJJiCe 
.światy, do którego P r z e r ^ J o n z»Pełiile znlszczon 
Stanisław Strońsk. . P ^ ^ ł y ^ r u z a m i , r których ur 

> •' cał^ ^ ' " . i r n wrażenie, że 
na co mu odipowicdziiia! N 5 5 G L ^ C ] S z yby na frontach d< 
wicz. że komksm k<xi yfikacy/Łi,". 

v-,.i.iu.-,i,i \> . u n u l u . i nidy • z K t o r v c h 
projektu prawa malżeńsk. * Ł J J ? P i o f "rzykrywający 
wvcli . i \vani; i nnn.sliAKywegO T| J jK i . M a m ' . 

wicz, że komisja kodyfikaCw ̂ ; 
zależna od rządu, a Jeżeli CG i« przepełnione są rann 
chowanie pańs(t\^owe. t.> ̂  ~ wsrod nich jesf wide 1 
go jest wychowanie nifodz:w. 
chu. aźe!>y ona podporządW , J > również t r u p y prz« 
osobiste powszechnemu. lub bagnetami kto 
Jeżeli chodtei p c h o w a j 4 C ; n , 0 m ^ s t w i e r d ; 
to min. uznają je w całej P«J ^ z y S : , t o ( ) f i a C h i r t c 

Przemawiało Jeszcze KlJJ ,Tg» l t6w . Nic si-; rut nie 
poczem bez dyskusji prJJ 0 g e to Już może mieć : 

Poczty 1 odroczono rozpra^J |TJ.cn?j C|, v | J i 

kiedy przyjdą pod rozprawi r ^ -r, ry\'c^e „ w ^ 
Mim. Spraw Wojskowych. f J ' ^ ' w > V f ) v y s a n j t a r n e 

Wewnętrznych i NaJwvżs«Jj kadzone pira 
troi Państwa. . . !i lub arncaki 

( ~ I Wczoraj N N A « « * S F C S A ^ oddziały ka 
Kasy Chorych kitcrwenjo^J n ^ e w szalonym pędzle. 

tyji^ otwartych dr cwl r cja zrwiiązku zw ązków z a ^ l : - v.i 
Wjąwle n ^ r a k t y c z n o ś c i ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

sławski przyrzekł sprawę 
wodować rewizję Tego zai 
re zostało powzięte w cz«* 
dbecnośC. 

, z ryl 
łetóJ, 1" .zaipowkdzlak j 
?aorai ̂  .Jadłospisów. 

Po'południu, około c 
Nowe prawo ma^Ł> ^ ^ ' ^ ^ 5 3 1 ' \ 

4 Madryt, 6 kite«o (Tel 
zy uchwaMły wczoraj p 

« " H . « p a » l ^ S ; I | ^ S 
e » r c z ' e g ł y się 

stawy małżeńskiej, wprofl***^^^ 
\t^n słychać b 

na ZE stron przy podaniu 

MEyżby oterie ja. 
zw. „ko 

wiidzianych w ustawie P ' ^ ' ^3 ! ,, 

Ukończenie i \ Ą 
w s p r a w i e z a m o 

ś . p . H o ł ó t f / K ' 

Lwów, 6 kitego. „Nowy 
że śledzflwo sądowe pr® 
nowi Kob"elnikowi Bubi 
ce aresztowanym we wrz* 
zarzutem morderstwa na * 
sła Hołówki zostało J» 

Obecnie sędzia Śledczy 
prowadzi przeciwko tyru 
sądnym śledztwo o napad 
Tniskawcu. 

Dr. HiEŁt̂  
SpccfalltU tf-orób liórnycb 

Dźwiękowe Kino 

„ L u n a " 

ów)? Tak 
, . - ~ pcgfo-ek ch 

że niewiadomo 

U L NAWROT Nr 2 
PrłTlonJi de 10 raso I < ̂  

W nlHiteU 1! — ł po poł j f i 

P X ! | S " ukrytych w dziu 

DLA NIEZAMOŻNYCH CEN^ 

DbM - w y i ą t k e w a p r e m f e r a , prawdilwtKo 
•rtydziała dlwl«kow«tfo Foxa. Ntimiluta, 
aajitodita, neiulubialtaza gwiazda filmowa 

W »wa| oaiaowtłai 1 na|wl«kita| 
kraaa|l — w piiapl^k-

ronaniia padlatka ayas JAN1ET GAYKOR 
J E G O M A L E Ń K A " 

JANET GAYNOR w ROLI K O P C I U . Z K A TO SZCRVT SITUKI AKTORSKIEJ. „ J E G O M A L E Ń K A " — TO JANET GAYNOR W AUIEOLI WIELKIEJ MIŁOŚCI. 
Poaaątak ttaniów o (Jcdiinia 4-aj. w aobnir I aładałala • godalala 1J-«| w po udn!«. 

Nadpr"! 

Tygodnik d** 1 

POLSKI dzleo^ 

PORADNIA 

WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - i p e c j a H i t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12 i 2—3 przyimulc kobitta iakari 
w fiłedzieU ' twi«ta od 9—2 pp. 

Leczenia cborób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 z ł . 

ZAGINAŁ weksel na sumę 100 al wydany przez 
Józefa Kralke zarn. przy ul. Katiiej 54 z dniem 
2 ' " ' ^ i " . wikwaioiam Zarzycka 

Dr. J. NADEŁ 
Akaaswrla ehoreby kobieca 

GODZ. przyjęć OD 3-5 I OD 7-8 P P . 
Pomorska Nr 7 tel. 1 2 7 - 8 4 . 

D O K T Ó R 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana Nr 4, n';.','o. 

Spae.a l la ta chorób akóroyaa 
i waaarycaaycfau 

Laeaaa ła l a m p ą k w a r c o w ą . 
aUkt i -wtaaapla . 

r«Timuia od <. 8—2 przed pot. i od 5—9 wiaaz 
W aledii.le i iwlela od (odi. 9—1. 
Ola nań oddzielna ooczekalnla. 

Dr. M e d . M E W I A Z S K I 
ul. Andrzela B. l e i 184 40. 

horoby skórne, wenoryczM I noczopłetow* 
i-lektroterapla. diatermia I lampa kwarcowa 

PrzTimole od 8 — U ' ad 5 — 9 po pot, 
W n i* iiele i iwiet* od *—1 praed paL 

Dla PAŃ ODDZIELNA POCZEKALNIA. 

Dr. M e d . H. LUBICZ 
Powrócił 

Spcciaflita chorób akórtiyck, waneryernrei 
I oocnpłcloayca, 

Ul . Caarlalalaaa Nr . 7 . T a l . 141 - 82. 
'wediur, starci nurneracl: aL Cetlelnlaoa 43) 

Prayjejuje od tfods. 8—10. 12—2 I 5—4 
w niedziel* 1 iwleta 9—11 rino 

Dla P8ń oddzielną pcczekalnia. 

D v . B a d . 

Z. RAKOWSKI 
I I - g o Listopada 9. Ta l . 127-81. 

Spacjol sta chorób a»sn, nosa, 
gardia i plac. 

Przylmufe *d 12 — 1 1 5 — 7. 
Od 10-11 i od 2—3 w Leeanlcy Zflarika 11. 

Dr. l i . H A L T R E C H T 
Choroby skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. Talofon 245 21 . 
PRZYJMUJE od 8—9 . 30 12.30-1 30 PP. 

I od godz. 5—9 wiees. 
W eledilele T twlełe od 9 — 1 w poł, 

Ola pań oddzielną poczekalnią. 

Dr. Med. SoMjl 
P O W R Ó C I 
I£RPN1A 1-

 1 l UL. 6. SIERPNIA 
chor. abórtia w a n a r y 

«nio pocz:j(ku: 

**ti ^ na raucie u &ir Julj-j 
do mii 

er któiy ołwWi 
i .

n y c n Pertach I zamian 

i i ,
 k t

6ry
 J e s i e w r

«
k u t a

l
f I 

y*r. w "otrzthiije Romanc 

^ec*
6

,*
1

'
 Iarńwno Wlntf 

. a"'e al« mu i roz l 

/ - komamdora, a 
C l b *tekty*6w x I 
b j . ^ d l a dakooaota r« 

*«?«D!e oSwiadczyl kor, 

^ J t ] , , I Poslanowfl 

W ol.di. od 
Wacika. 

i«) d " z " " ' k ó w przed 
n° n a komandon 

^U^tb, O e o oaobtiJka, a 

ZAGINAŁ płes rasy. aogleUsld ^ 
grysae. Odprowaridć ul R a * 0 " * ^ 
Kwiek nassroda i i . 100 gotowk* 
srebrny wartoidl tzi. 100. ^^^h\^ \ l ( 

CHCĘ no iyczy* 2000 z\. na & * H t ; ^
 1

 Ł^^^ein Jest agei 
t e * J C i y 4 komandora 

1'K/^Ki VKM , ; , : ^ J m * S ^ komu. ta Miill 
804̂ , * a , ł i « z portu woje 

w°driei, 

ty dio .Echa" pod ,J>ołc?ffa 

moć.m id. Rokitlńska 11 

£ 4 $ 

Lamp. k w a i r a a * Y R . W * * do Lrmd 
. 5 - 9 Oda. voc*fl:4 

("iwlczeso agenta 
ynu lokaj 

^e tajemniczy a 
S o wieczorem. 

L SEOALEWICZ Stary RJ*** 
kaucyjny EWktrowol t ó d z l * * 



Str i. 

e e n l a I wyp 

I F C I E G L E J do t 

mcja wysunęli! 
>wej projekt stv 
międzynarodowo] 
Do tej armji nakr 
iem wszystkie wij 
'e, w drugim rzę 

Samoloty malel 
e) pozostałyby W 

Rydze został 
k; pakt o nieas 
rady Ligi Naro 

Łwna pożaru na Dalekim Wschodzie. 

N i e w i n n e o f i a r y „ p o k o j o w e j " w o f n y . 

R O Z W L A Z A T I ^ ; ^ ^ 

ońskim nie 

Szanghaj, 1 lutego. 
iv 'dzień niedzielny, aczkolwiek 

iniej niesamowity, jak ubić i - sobo 
1 fe tylko różnica, że tłum chiński 

1 niev. vt.'.unac?onych powodów 
się po chodnikach ulic, \ przy-

również z przyczyn nieokreślonych 
* tłum staje się coraz gęstszy i bar 
niespokojny. 

a niepokój, gniew. 

norweskiego iB jE ją ,.!?'CA - * a r zach , które łatwiej 
tamachu. celem ' 5)IE?LO$I'E 90, ̂ rzy EUROPEJR kich. 

' C S ' C ] NIEDZIEL: nn^oM™. hv tfe W ^ u T " ™ P""zepełnlone byłv 
5ba Dunikowskie* u v ; , ; v s t «t© teatry, kina i inne ulu 

i * . . . "fytfSf & J J e rozrv'a"Vn,«.« ru;.\~„*A.-A<. minerałów uhv«-j* s 

się uda'.. Wyzn^ im^^ , zamknięte, jak rów-

* wózków ręcznych), naładowa-
I a *-| 

KOTOIG 

rozrywkowe Chińczyków. 

t iy. 
od 

otażowych I 
aj z l i k w i d o w a n y - l l j r a c a , . 
NR-IP w s.nraWiC %ni Z. J ' werzynamł. paczkami 
Jrowel * T ^ i ? 1 - .Nłekiedy ^ sie 
:zora*.ze plenarnej k j a tvJg? t Ł I w««"-e ostrożnie zło 
•zvłv sie nieWNa v J , c e n n y wazon z porce-
ucSet P r « y d * a j ^ v ™ rogu ulicy przygoto-
r.dżct M N I S T E R S T ^ L

 v ! r r o d y 2 drutu kolczastego, 
h przyjęto dfj j i fet, C 2 o r a J z r a n Spieszyły ol-
ejmu i Senatu ^ e ^ 0 " e samochody straży o-
w ń s k i wy^ . IP» ! |

 K i e nmku dzlelmcy Chaipei. 
adnrnistraci: ^'3^ S 7 E I " Z Y ' się przez noc całą. 

;ję wywołał bu<i*J 2 Ce 
. którego orzetnWL ^ i a , v zupełnie zniszczone. 
Strońsk. PFMTISFLJR 1 ' s r ruzami. z których unosi sie 
raiwa malżeńsk. ^ Ł ^ 1 ? 1 " ' P R Z Y K R Y W A J Ą C Y zwęglo-
ia paiisfouiowegoTcjpl- M;irn wrażenie, że niema 
odipowiedzniał *5«r «a frontach domów i 

omitsja koayfikącifIL-. 
rządu, a Jeżeli 

jańsitwowe. to —w« 
mowanie udodzi^JL 
ona podporządWy"^ również trupy, przecbłiira-

wauzne w tych warunkach twierdzenie, 
że kroki japońskie nie są przedsięwzię­
ciem wojennem. 

Skąd Inąd rząd chiński w Nanklnie 
stwierdza o rozpoczęciu kroków wojen 
nych: 

Czang-Kai-Czek zrzekając się poli­
tyki nieutralności, wydal rzekomo pło-

mienną odezwę do 19 dywizjfj, stacjonu 
jącej na froncie 1 razem z JJm-Sen'em, 
prezydentem rządu, udał się do Loyan-
gu. w Honanle, dla zabezpieczenia ka­
sy i archiwów. 

Więc obecnie — niestety! — będzie 
to już prawdopodobnie prawdziwa woj­
na! Ugl. 

K r ó l o w e piękności 1 9 3 2 r. 

kodyf ikąc,^, 

,, /aJJ™. wśród nich jest wieJe 

w Wojskowych. Wf'£*uyv 
nych 1 Najwyżs2«l,..p'^ 

etanów abiszere^jp 
zyrzekł sprawę ^ 

it 
cza* 

Przepełnion e są rannymi cy 
kobiet I 

Dziecko w piekle. 
Szatańska zawzię tość dwóch megier 

Dwszechnemu. LJ-jnii lub ba-..netami których 
dal o w ! I * 5 K J n i ° m °z t ia stwierdzić, r 
ialc Je w całej pSa^czy są to ofiar / Chińczyków. 

I ^ k ó w . M C s i. y. ju j rvie wie. a wiało jeszcze ^ ' " J A P 
•ez dyskusji P ^ O C \ T O JUŻ może mleć aiacze-
Jroczono r o z ^ r a ^ t o t o » CHWALI 
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Do Paryża przybyły królowe piękność' 12 krajów europejskich i południowo­
amerykańskiej republiki Peru. W pierwwszym rzędzie s'oją od lewel strony 
ku prawej przedstawicielki następujący cli krajów: 1) Rosji (emlgranckiej). 2) 
Niemiec 3) Anglji, 4) Belgi*. 5) Daujl, 6) Hiszpanii. 7) Peru. W drutrfm rzę­
dzie: 8) Grecji 9) Fraicj i . 10) Węgier, 11) Włoch. 12) Rumunii J 13) Jugo­

sławii. 

Bandyta w roli wytwornego dżentelmena. 
Ostatn ia sensacja M o n t e Carlo. 

I ły wczoraj P&^Jfa^ 
żeńskiej. W P I O * E ^ , J 
?d sądami cywil" ' 

ądają obie stro»rf 
n przy podaniu 
li w us taw i pr* 

l e ż e n i e SlĄ 
• w i e j tamoN 
ś. p. Holótf/K'' 
5 lutego. ..Nowy 
rx> sądowe przed* 
•Telnlkowt, Bi 
wianym we wrze 
morderstwa na 
rkl zostało Jul 
e sędzia śiledczy * 
przeciwko tym *£ 
edztwo o napad
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e d w a najokazalsze 

.KTTAUŁ, roziległy się strzały 
* również słychać było od-
>^'/.by boterle fapońske 
°^-cii NA t TAV. 

oże być r o z ^ w ^ z o z i e i i i c ó w ) ? 
m lecz 
łyle żc 

„koncesję" 
Tak ulrzy-

pcgfo-ck chaotycz­
nie wiadomo której 

utrzymuje się dzl-

Nłezwykły skandal wybuchł w tych 
dilach w Monte Carlo... Wśród gości 
kasynowych którzy napłyneP tutaj ze 
wszystkich stron świa+a, znajdował się 
wytworny, starszy Już Amerykanin, a 
posiadający portfel solidnie 

wypchany ijanknotamt. 
W księdze hotelowej zapisał s*e on Jako 
mister Tomasz Brown z Chtcaeo. prze­
mysłowiec. 

Mister Brown s*ał sfe nTebawem w 
Monte Carlo popularna figura, 
gdyż w kasynie zjawiał sie codi/Jennlc, 
p. przegrawszy znaczna nawet sumę. za 
chowywał spokój prawdziwie olimpijski 
Widać było odrazu. że Iest to człowiek 
bardzo bogaTy- dla którego przegranie 
kilku tys^cy dolarów za icdnvm zama­
chem jest poprostu — drobnostką... 

Również piękne panie bawiące w 

Jak straszny iest los niektórych ro­
dzi ł polskich- które w dalekich krajach 
zamorsk^h szukają dla siebie 

szczęścia f chleba. 
0 tem rzadko tylko dowiaduje sfe opinia 
publiczna w kraju. 

Czasamf jakieś zdarzenie szczegól­
nie wstrząsające, n'bv blvskawca, o-
świetlf czeluści *ego pfekla. w jakfem 
nieraz pogrążeni są nasf rodacv na ob­
czyźnie. Do takich właśnie zdarzeń na­
leży fakt wyrwania przez towarzystwo 
opfekf nad dziećmi w Long Island małej 
12-letnleJ Ewunf Nowakowskiej z rąk 

dwóch zwyrodniałych meeer, 
które w nteludzk'1 sposób znęcały s'e 
nad nleszczęślfwem dzieokfem. 

Hfs/torja małej Nowakowskiej jes< 
wogóle splo*em przejść tragicznych. Zły 
los prześladował dziewczynkę od na* 
wcześniejszego dziiec^stwa. Oicłec jej 
1 bra* zginęli nodCzas nożaru fermv, maf 
ka oszalała wskutek tecro nieszczęścia 
żyje dotychczas w domu obłakan^h. 

Sierotę oddano na wychowanie 
pewnemu Polakowi 

właścłc^lowii fermy- który w n*ecny 
sposób wyzyskiwał dziecko zaipędza-
Jac Je do nafc'eższvch robót. Wreszcie 
,-odistąpłI" je niejakie! l.abanowskiej I Jej 
córce, nazwisk'em Vogelsang. 

Tu dopiero zaczęło s1-e prawdzfwe 
Piekło nfeszczęślfwego dziecka. OHte ko 
bfeity z Jakąś szamańska zawziętością 
pastwmy sie nad swa ofiara, nosługujac 
się w katowaniu grubym rzemieniem, 
który na ciele dziecka pozostawiał dłu­
gie krwawe rany 

Lekarze, którzy ogladalf małą Ewe, 

oświadczyli, że w c'ągu 22 lat swej prak 
tyk' nigdy jeszcze n'e wdziel i dziecka 
pobił* ego 

w tak okrumy sposób. 
Wreszcfe Ewa n*e mogąc dłużej w y 
trzymać zadawanych jej katuszy, uciek­
ła z domu swych -opiekunów' nago o-
krywszy sfę tylko ściągnletem z łóżka 
prześcieradłem. 

Bezpośrednim powodem ostatniego, 
n'eludzkfego skatowaYa iei bvł fak* u-
kradzenfa 5 dolarów z domu sąsiadki. 
Labanowska 1 jej córka posądzały o t? 
kradzież Ewę f zaczęły fa okładać 

grubym rzemieniem. 
Egzekucja trwała od godziny 630 do 
2-ej w nocy. przyczem obve wiedźmy 
wyręczały s'e nawzalem. 

Wkońcu Ewa przyznała sie do nie-
nooełnfonei kradzieży, f nawet wymie­
n ia miejsce w ogrodzie gdz''e rzekomo 
zakopała n'enfadze w nadzfei że obi" je? 
dręczycfelkl udadzą sfe tam. abv poszu­
kać monety f wtedy będzie moeła uciec. 

Tak się Uotn^ słało. Dziewczynka* 
n'e mając czasu an* sfłv ubrać się. owi* 
nęła sie podartem P R Z C Ś C I E T A D Ł E M .F u-
ciekła orosto -rzed siebie, aż doszła do 
koścoła gdzie za parkanem spędziła 
res.' łe nocv. Ody L U D Z I E Z A C Z E F scho­
dzić sfe na nabożeństwo, W Y S Z Ł A z ukry-
cta ' natknęła się na N F E I N K A parną Ma-
R V ? A Ą . leióra zaprowadziła ła do p r z y 
tttfkti łowarzvs fwa opieki nad dzfećm'. 

Dziewczyna jednak znaiduie słę w 
tak opłakanym stanie, te lekarze nfe-
w ;cle mają nadzV utrzymana iej P R Z Y 

życiu. 
-xox-

Wstrząsające zabójstwo 
w obecności s p a r a l i ż o w a n e j m a t k i . 

Monłe Carlo i y w o interesowały się ele 1 

ganckim Jankesem ) szturmem starały 
się zdobyć Jego serce L. kieszeń. 

Tymczasem pewnego dnia polłcfa 
miejscowa w porozurnjfcnu z amerykan 
skiemi władzami bezpieczeństwa aresz­
towała wytwornego I bogatego dżentel­
mena.-

Cóż faktego s*e sHało? 
Niestety, okazało s'e, że ów mfstar 

Brown nazywał się naprawdę Jim Tur­
ner i był z zawodu nie przemysłowcem, 
ale zwyczajnym, a raczel niezwykle 
sprytnym i wyrafinowanym bandyta, 
poszukiwanym przez polfcle amerykań­
ską za rozliczne zbrodnie. W Europie 
przebywał mls'er Turner ncosnilto i — 
trzeba przyznać- że w czasfe swego ur­
lopu zachowywał się zupełnie przy­
zwoicie... . . 
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Po dtuzszem waliamlu komandor zgod-z-H się 
na fCtKUycH I pozostał u Oołdsteina na noc. 

Po powrocie do do»mi znalami w zainrkiuętym 
na ryglct pokoju uiupa lokaja. 

• 
Na poduszce leiał rewolwer, ktńry 

Rapert poznał jako łwój. Nie było widać 
rany, przez któr.^ wszedł pocisk, ale usta 
były szeroko otwarte. Rupert pochylił się 
i zajrzał w nie te drżeniem. Rana wejścio­
wa w postaci małej, niebiesko obrzeżonej 
dziurki znajdowała się w podniebieniu, sil­
nie o^rnalonem od wystrzału. 

— Ani chybi, popełnił samobójstwo — 
zawyrokował policjant. — Czy zostawił jaki 
list. 

Rupert rozejrzał się po pokoju niewi-
ilzacemi oczyma. Ale policjant, który za­
chował cała zimna k r r w , znalazł odrazu. 
czego S7UKAŁ —na stoliku koło lustra. Skra­
wek papieru i krótki kawwłek analinowego 
(.łówka. Pns--/.ytawszy ze zr-arszczonem czo 
łem przedrimiertae pismo, wręczył je Ru-
pertowi. 

Do J. W". Pana Komandora W"insley'a 
Szanowny Panie! 

Żal mi, ie opuszczam Pana be* wypo­
wiedzenia służby. Nio mam innego wyj­
ścia. Chcę, żeby pan wiedział... 

— Nie podpisał eię — zauważył słabym 
głosem Fiupert. 

— O, jaU pan blady!... Nic dziwpesro. 

Takie straszne zdarzenie w domu może zbić 
człoivi<-ka z nóg. 

— Urwał w środkn zdania — rzekł Ru­
pert — i... — i.... dlaczego się nie podpisał? 

— Niech pan tego tak nie bierze, do 
serca — rzekł dobrotliwie policjant. — Wi­
dać jasno, co się stało. Zaczął pisać i poło­
żył się na łóżku, żoby się zastanowić. Z te­
go widać, że musiało mu być okropnie. Po­
tem pewnie poczuł, że jeżeli tego nie zro­
bi odrazu, to już wcale nie zrobi. Nieraz 
czytam takie niedokończone li^ly samobój­
ców. 

— Rardzo prawdopodobna teorja — 
rzekł Rupert już dużo spokojniejszym gło­
sem. 

W trakcie uwag policjanta zrobił nowe, 
wstrząsające odkrycie i ten cios przywró­
cił mu pnnowanie nad sobą. Okno, cho­
ciaż zamknii/te, nie było założone na 
haczyk, a Rupert nieraz żartował z jego 
wstrętu do świeżego powietrza. Postanowił, 
że nic nie powie policji o swoich podejrze­
niach, dopóki nic przemyśli sprawy na włas­
ną rękę. 

— Czy pan może udzielić mi jakich 
objaśnień, co do tego, dlaczego ten niebo­
rak popełnił samobójstwo? 

— Żadnych. Wiem, że był przygnę­
biony, ale nie w cm, z jakiego powodu. 
Był zawsze bardzo skryty, i nie lubił sie 
zwierzać ze swoich uczuć. Chociaż ni­
gdy nie przypuszczałem, żeby był zdol­
ny do takiej rzeczy.... 

— Już dnwno nie żyje, proszę pana. 
Ciało jest zupełnie zimne. 

— Spędziłem tę noc u znajomych-
On zjadł kolacje w kuchni 1 sprzątnął 
ze stołu, ale nie zmył naczyń jak zwykle. 
Stoją na półce koło zlewu.... 

— W I Ę C E J sfużbv pan nie miał? 
— Nie. Ten człowiek nazywał się 

Winter — był moim zaufanym lokajem 
kucharzem ! wszystkiem. Dużo podróżo 
wałem i zawsze zabierałem gd z soba. 
Nieraz wynajmowałem mieszkanie z me 

I blami na długie. okxesy. 

W mlescte francuskiem VIllenoble ro 
zegrał s'ę wstrząsający dramat rodzin 
ny. Handlowiec Henryk Bouauet zabił 

wystrzałem w serce 
swoją córkę, w oczach swei chorej spa 
raliźowanej od kliku lat żony. 

Aresztowany podał za powód zabó'-
s*wa ochronę własną. Według Jego ze­
znań mvędzy niim a córka, która Jest ka­
sjerką w pewnej firmie handlowej, wy 
nikł spór 

na temat chore! matki, 
kfórą, zdaniem Bouqueta, należało pie­
lęgnować w domu, podczas gdy córka 
domagała się umieszczenia sparaPżowa 
nej w szpitalu, gdyż w domu nfe mdżna 
było iej zapewnić dostatecznej opieki. 

Podobno w czasfe spont córka zagro 
ziła oicu rewolwerem a w odnowiedz.' 
na to on strzelił do nvei z karabinu nie­
mieckiego który miał w reku f który 
zawsze wisiał nabity na śefanie. 

Tymczasem śledztwo wvkazało że 
Bouquet Już oddawna zamarzał pozbyć 
s'ę córki, której nfe mógł darować, że 
mając lat dwadz.icśda s<ała sie 

matka dziecka. 

Po odejściu policjanta Rupert otwo­
rzył okno 1 obejrzał starannie P A R A P E T 

Ale nie znalazł żadnych śladów- Na nra 
wo było drugie okno — okno jego sypiał 
nl. Zręczny i silny człowiek mógł przejść 
po zewnętrznej ścianie od jednego do 
drugiego bez wielkiego trudu. Tu okno 
było zamknięte i założone. Ktoś. ktoby 
przez nie wszedł, musiałby stąpnąć nogą 
na stolik z przyborami toaletoweml. Ale 
wszystko stało na swojem miejscu- Cho­
ciaż straszny gość mógł zrobić prze­
zornie porządek i zatrzeć po sobie ślady. 

Rupert wrócił do pokoju zmarłego, 
i zbadał szczegółowo wszystkie meble i 
kąty. Morderca, jeżeli to rzeczywiście 
było morderstwo, zatarł po sobie śla­
dy zdumiewająco dobrze. Czy można 
było wobec tego przypuścić, że nie­
szczęśliwy lokaj, odebrał sobie życ e 
w tak sposób jak się obawiał, że mu 
ie odbiorą? Wszak ciągle myślał o tam­
tych samobójcach i mógł się zahipno­
tyzować- Rupert przeczytał ponownie 
list. P smo było Wintera, ale treść po­
prostu niezrozumiała. 

— „Bez wypowiedzenia służby'* — 
dziwaczny zwrot w takim liście. „Chcę, 
żeby pan wiedział...", jak mógł człowiek 
choćby roztargn ony nie dokończyć ta­
kiego zdania? Rupcrtowi przyszła na­
gła myśl, że list mógł być pisany pod 
prz.ymusowcm dyktandem jakichś ludzi, 
którzy wdarli sie do domu. Trwożliwy 
lokaj mógł dać się steroryzować mor­
derczym wysłannikom Gardsteina. Ale 
trudno było sobie wyobrazić te sce­
nę. W pokoju nie było żadnych śla­
dów walki, a krew — tv!ko na łóżku. 

Rupert przypomniał sobie nagle, ie 
przed wyjazdem z Londynu Gardstein 
napisał i wysłał jakiś 1 st i że otrzy­
mał Jakąś wiadomość (pewnie naglą­
cą, zważywszy,' na późną godzinę), któ­
ra mogła być odpowiedzią na list. 
Wszak był w kontakcie z najgorszemi 
mętami Europy. Rupert zdał sobie 
sprawę, że.zawiadamiaiac przez 

obecnie odd*vnego na wychowanie na 
w*eś. Często odgrażał s*e swel córce, a 
nawet czynnie znęcał sfe nad nią. choć 
nie dawała mu żadnego powodu do nie 
zadowolenia, gdyż pracruiac Jako kasjer' 
ka, wiodła życie 

bsr<!zo regularne 
' oddawała rodzicom wfeksza cześć swo 
go zarobku, resztę przeznaczając n* 
utrzymanfe dziecka i na swoic drobno 
wydatki. 

Trudno zrozumieć, co skłonłfo tego 
spokojnego człowfeka. do tak 

krwawego czynu. 
Uczucia ludzkie dz^woemf czrserc 

chodzą, drogami f rozum często nie może 
podążać ich śladem. 

KAŻDY może mieć prace zapewniona, a steol* 
w domu I zarobić do 40 zł tygodniowo wyra-
l»ładac pończochy I skairpetkl na ręcznych ma­
szynach mego wykończenia „Warta". W proa» 
ciągu 1 go mles'aca wyuczam na saimodzJelnego 
OIŁRTCZOS-zjnfka każdego na wał lut w mieście po-
NAUC7EN*u sie praca zapewniona Informacji * 
dzdela A. Wojciechowsikl — Lód* uJ. KIMńslriego 
214 m. 34. 1)1 p. (Na odpowiedź załączyć ana. 
azek pocztowy). 

fon Wintera, gdzie spędzi noc, zapewnił 
.sobie bezpieczeństwo. Zrozumiał, rów­
nież, że jeżeli wyszedł z domu morder­
ców żywy, to tylko dlatego, i e zgo­
dził się im pomagać. Może na wypa­
dek, gdyby się nie zgodził, zamordo­
wano wpierw lokaja, żeby potem jego 
sprzątnąć bezkarnie. Podstępne uwagi 
Gardsteina, że Winter mógł się nosić z 
myślą o samobójstwie, nabrały w tera 
oświetleniu złowrogiej barwy. 

Rozległo się dzwonienie do drzwi 
wejściowych i Rupert poszedł otwo­
rzyć. Przyszedł posterunkowy, sierżant 
policji i lekarz policyjny. Ten ostatni 
zbadał szybko ciało, obejrzał pokój I 
zawyrokował: 

— Naturalnie samobójstwo. Biedak 
strzelił do siebie w pozycji leżącej i po­
cisk utkwił w poduszce. Ciekawy wy­
padek. Nie słyszałem jeszcze, żeby kto 
strzelał do siebie, leżąc, ale innego wy­
tłumaczenia niema, tylko samobójstwo-

— Przed śmiercią napisał dziwny list 
— zauważył policjant. 

Lekarz i sierżant przeczytali zagad­
kowe pismo, marszcząc czoła. Nagle 
sierżant zapytał: 

— Czy drzwi były zamknięte na 
klucz i zaryglowane cd środka? 

— Tak — odparł posterunkowy. 
Sierżant spojrzał na zamknięte i za­

łożone okno. 
— Okno było zamknięte? 
Posterunkowy spojrzał w kierunku 

jego wzroku i widząc, że okno jost aa-
łożone. odpowiedział prędko: 

— Tak. 
Komandor odetchnął z cchą ulga. 

Mało brakowało, żeby nie ściągnął na 
siebie fatalnego podejrzenia. Gdyby ten 
policjant zauważył poprzednio, że okno 
nie było założone... Ale najwidoczniej 
nie zauważył i teraz gotów był p rzy 
sąc. że by ło Jednakże Rupert nie za­
łożył okna celowo. Uczynił to odru» 
chowo. zamykając je, po zbadaniu par 
rapetu, (D. c. nJ 



j t r . ą 

. i i i z t n i i i i j . 
Źyci* Warszawy w kilku 

WIERTZO^H, 
O c i k i e i koinec/oiueć oszczcilno-

łoi ooi ) . ju j^ eiv* w i) ni roku w j i... Hi.- ua 
akcji / ' l u i i i i u y.t. j mu j»h.it'£i> działu oyioii-

niCIWU. H | . i l . i . I | > ' się Z . I . . H ' . • i. uo-
' . ) ' ' '••Uiii.ii Jl kwiatowych, me i); ' 1 ' ) u * z 

jjiu»>W>.1 jtloij.ue »ail/..>iie Dowe drzemka. 
K r c . | ) i y , jaku im ti)i*|>uiiuj« dziai ogrod-
nutwa, wystarczę zaledwie na konserw a-
oj .b.M-iif -ii •tanu |ioM.ni 11,1,1. Do sadzo­
nek użyte Sx,<l;| bratki , pelarpoiije i bego-
n j i ' . które ogrodnictwo mic-i-kii- Koduje we 
wtaanych zakładach i nie potrzebuje icb 
kupować. 

W uli konierwatorjuin odbył de pod 
protektoratem J. I. Lscuille, poula bel-
gijskjego, koncert kameralny w wykona­
niu swieUifgo belgijskiego Tria Nadworne­
go, ktrtry był pierwH/,nrze'l»ym ewenemen­
tem artyitycwtyin bieżącego .ezonu kon­
certowego. • • * 

P l i n Babndowy Warsaawr uwzględnia 
kur--Marność tworzenia w ie lk ich placiSw w 
d*"i"l*icarh ni»wn|iow»tajocych. Co się ty-
ruf Warszawy rjjciniejsaej pod względem 
nM-»-'ti placów jest ona ocrnmnie ti|... !.-• 
d"*»ns Plac Teatralny, plnc Punkowy, plac 
i tf' h Krzyr.Y. plac PiNiuNkiepo. Krnsiń-
' ; r ! . św. Floriana, plac Zbawiciela ł \^r\\\ 

" i ikiej pnisntem Orayb.iw. pl. żelaznej 
f.iy ł . -muUiu li«tf wiekstyrh placów 

T<n.plnnowani* treb placów nie jest od 
powiędnie, icb tereny nie sa wykorzysta­
ne Remilncja placiW fr*t w toku omawia­
nia. Chodzi o przesunięcie., a nawet o f*e-
sriowe skasowanie skwerAw, o przeprow-a. 
drenie jezdni w określonych kierunkach. 
Wniejsze p la r \k l nie poslaHnia wickszei-o 
r.i:iezenia nrl"»ni«fye7netro. Sa to p'»evki 
r) iman>enin banlr ie j dekomevjnern. Peirn-
Taeia placów zacznie się od pl. Bankowe. 

Dla wpewnienia lokaty fwidnszn e-
merytalneeo prncowiiik Ay/ Rnukn Prd»kie-
fo nabvł ostatnio Bank Polski okazała 
6-płętrowa kamienice przy ulicy Moniu-
«zki. 

• • • 
W porozumieniu s okręgowym Inspe­

ktorem pracy, zarząd oddziału knebmi-
Itl-zow związku zawoilowego pracowników 
przemysłu gastronomiczno • hotelowego 
wraz i zarządem cechu kuchmistrzów 
•twierdził, te w 3fl zakładach gastronomi­
om vch w Warszawie zatrudnieni tą dotąd, 
wbrew obowiRżującemu ustawodawstwu i 
ostatnio wydcnym zarządzeniom, pracowni 
ty przes całe 7 dni w tygodnłn, co unie­
możliwia najecie bezrobotnych w *iiSdmvm 
rV iu wypoczynkowym. Natomiast w 87 
z n l ł ulach wprowadrono jnż dziert ndpo-
nrynkowy w tyirodniu, • czego w 2ń n -
kład^cb zatrudniono dodntkowo bezrobot-
nveb • w n«yo*tałweb zatnidnlono do-
|vebezasowycb W tvcb dniach prze^^ta-
tyieTele wsnotnni«nveh orcanizacfl nd^dza 
rfe do wołewndy lnro«Tewicsa t prosriB. o 
sl^nn?""!* pozo«tnłvcb te»Tere właśeteiel! 
3" zaifłndiW e<a«trrtnomleznycb do prze-
utrzeganla 40-godzinnego tygodnia pra­
cy. 

K R A T E C Z K I . 

GŁUPOTA UKARANA. 
A w a n t u r n i c a w s p ó d n i c y . 

Mężczyzna posada naogół opinję| o *t< , Woiuechową. ze lei defecko 
stworzenia awanturniczego. Jes» on' ,,o mały włos" nie wyb ło szvbv w mfe-
szybkozapaliiy. gdy mu kioś nadepnie [ szkan'u awanturnicy; teł dotnie mężem, 

późno wracającym do domu. tamtei wy­
leje wiadro wodv na glowe- owej zrobi 
nfeklo o komórkę na oodwArzu: słowem 
awanturnica • sąsiadka całv dzeń fest 
w mchu. całv dziteń z kimś sfę kłóć' 
wszczyna wieczne awantury f zTobfłahy 
awan'itre chvba poiw'etrzu- trcvby zma-
lazła Sile na bezludnei pustynk czy 
wysn'e 

POSKROIWTFN1F 7ł.0§NlCY. 
Marinnna Kon;ńska zamieszkała 

orzy wPcy Nowaka 17 les* titranleidr-m 
wsz^'srV^^h l ^a t r rów te ero domu. N'e-
Tta diita bv Knnfrt«;ka i k'm< sie o co* 
'nm nV "wantirrowała. bv komttś nie 
dokuczyła. bv wszystkim nie zagniwała 

Ody w dnłn 27 mtd^ta r. nh efonlrt-
^ka falk z w ^ ' e . zrnbfla y^rurnlna *-
wnmtirre. rnkfńeaiac w (tn4nV sno«Ah 
>-.rvn<<Al rni^Hczny w nhronfe l o k a t o r ó w 
«:tan;'ł r-rf"V o rn l to^ f - tnm serf-n ł w^nrtl 
c-nilnrel dtts7y — ł^kNl r»o-+eHMikf>w '̂. 
p l e mo^act ' tr1""T>

{

e£ mnHr^ towstn fn 
\vs-r\'«;M.-fi-h lo^itorAw nrrrr IcrHa ft^an 
fiw-if(.c Na rte-rone rwv:

|

teriiT)iko\ve<
T

rł FI<V 
nfpuka 7"re^"rvWfi 'T W *0T1 «nO*Ah. te 
7n/~*efa w v ł N / > — i * na ca'" c a

r

d t o 
fdvhv d a l i łnr»r\wVe łrt nor^ ł? st^nr-ta-
bv w lei oe.TO"te I t d P o « t i * r i t n l ' w v 
c n ł s i ! M.ohoc terro od^O'< 'ednf rtrr>'rj-*l 
3 ^nd Clrn^łrk-t sV3-»a' M*rtr i -vne k fnnfń-
vka na 2 tyirodn'e b f > 7^^ ' 7 , T ' f , r ' ' r " ' ^ r r , y>*<' 

na odcisk — wybucha. ttdv jest w złym 
humorze — byle tkoUazti może <o sp-*o 
wukować do awantury. Zdarzają s'e 
również I tacy mężczyźni, którzy r o b ą 
awan ' u ry zupełnie bez Dowodu. z upo­
dobana wrodzonego, z rozmiłowania w 
awanturach Zawsze jednak taka męska 
awaniura ma w sobie jakiś Dew en 
choćby minimalny, sens A w ec awan­
turnikowi nie podoba sie nos przypad­
kowo napotkanego orzech odm a. lub je* 
go krawa* wydaje mu s'e zbv Jaskra­
wy, czy zby1 spolkohy snosAb noszenia 
przez przechodnia kapelusza nie 'rafa 
do przekonania awanturnikowi, zrzuca 
go więc do rvnsz'oka. koh eta. z która, 
(d / le przechodzeń- ma zdaniem a w a n ­
turnika, brzydką cere. wynowlada wiec 
głodno swoje na 'en tema' uwagi sło­
w e m tet-ieie mfljon małvch malutkich 
powodów I powodz'ków. króre- olx>k 
wro^lzonej popedl'wośc(. sa orzvczvna. 
powstawania zw męskich awantur. 
Ale zawsze Jednak na dnie 'etro wszyst­
kiego łaknś log"ka iMnlcic. awantura 
wypływa z Jakieeoś rnnfel lub więcej 
widocznego oowvxlu. 

U kobiet jest haczel Kob'cta-awan-
' imi le się bez powodu. ,leśl" ta awan-
'urnica )es< żon* , robi ona mężowi a-
waiKnry. że przychodzi na obiad za 
wcześnie, że przychodzi za oożno że 
przychodzi ptmktiiarnY kVdv ona aku­
rat" Uczyła- że nr7vłdz'e dizfsini wcześ­
nie. Robi mężowi awwnrry k^dy iej 
nrzvlac'r>łka snr;iw<a sobie nowa suk­
nie, robi awan 'u rv kfedv nlie srwraw'a. 
robf awanrtinry. edv fej s'e nudzi f v"dv 
le<:t zdenerwowana ' edy chce iść do 
teatru. I gdv nfe chce teć 1 edy pada 
dr>s7cz 1 gdy Jest mgła. I gdv św«ecf 
<fońce. 

Jes7x?ze gorszym 'worem lest kohle-
fa - awanturn ca która nie ograo'cza się 
do awan*ur domowych lecz wszczyna 
ie ze wszystkW. Na rynku kłoc* sie or-
dynarnfe 7 knżda baba w'elska. no dro­
dze nrzeklha „ p r z e s T k a d z a i a c e " lei cho 
dz'ć b w h c e s'e na ulicy dz^ed- kln'e 
'aksówkl I dornżkf r>onvcha orzeebod-
now nr,trzy złvm wzrok'cm nu kaźde-
tro mf;:tiacegn la czfow^cka- zaworze. 0 
knżdcł norze I v-oHrV'e rrflsta\vVyia na 
awanrurfj. ?as1ndk( n'e maia od n'el 
chwilf snotkolu PołM ow«n'uTe lózefo-
yw| że trwma za dtmro bferzne r*a siVy 
dhfl i Ona nryt^j tr\ onA^n'^ svnl» n r n r t f : 

II! M . . . 1 1 9 01. 
O b r a b o w a n y e m g r a n t 

Z Tarnopola dontisza.: 
OnegdaJ przybył do Tarnopola z są-

sednlej wsi miejaki Józe' Plechursk ce 
lem ulokowania w banku kwoty 700 do 
larów, uskładanych w ciągu 5-lctnlej pra 
cy na emigracji w Ameryce 

Połńeważ chwilowo b i ło w banku 
wlęcei kiieniitów. Piechursld wyszedł 
na miasto, gdzie został zaczepiony 
przez jakiegoś osobnika, który mu 

zaproponował kupione krowy. 
Piecburski udał se 2 nim do pobli­

skiej wsi. gdzie rrrtała być dokonana 
tirainizaikcja. 

W drodze osobntcy ci nartadl na Pić 
ctrursklego i wystrzałem z rewolweru 
zranili gr> crefko w gltuwt oraa obrabo 
waM z posiadane} gotówki. 

R ó w n i e * m i ł ą f e t k p o ż y t e c z n ą 
r o z r y w k ą d l a d z i e c i 1 m ł o d z i e ż y 

M A Ł Y K U R ] E R 
najtańszy tego rodzaju tygodnik w Polace 

Waraatkl p r . n u m . r . t y i 
P i ł i a . t r i ^ wynoiią-ą tylk. 50 |> n n i c c n n lub 1.30 łl . kw.rt . lnl . m u 
l • f . y l k t do dono. mata* wpl i t i t bądi wprost d . adraln .tracił — LAót Klotr-
k .»*k . 1) b ą d l aa kontu 

• ( • •mp. l l l . M . l . J . i \ . r . r > ' (oaitut ivlU. 10 <ro»iy. Oo B.bycit 
. wii ł ł t l i l .h «olport«iA» .K.hł* 

Pożyczka dla włamywacz 
Sk ład srebra w piwnicy. 

'. S7 

Z Drohobycza donoszą: 
Aresztowanie herszta szajki włarny 

waczy . pasera, kamienicznka Jana 
łiruszczaka. wywołało w Drohobyczu 
wielką sensację. 

Włamywacze, z którymi w ścisłem 
porozumieniu pozostawał Hrus/.czak, do 
konan ostati io w hrohiby /u i u jbnz 
szej okolicy około 20 włamań ' kradzie­
ży, przyczem skradzione przedmioty (m. 
in. biżtitorja. srebrne zastawy stołowe), 
przedstawiają olbrzymia wartość, były 
nader skrzętnie ukrywane w zakamar­
kach i pwnicach domu łiruszczaka przy 
ulicy Grunwaldzkiej. Niedawno łlrusz 
czak pertraktował właśnie z .kupcami" 
który rruał sprzedać 

cały zapas towaru. 
Wytężona praca policji przeszkodziła te 
mu. wszystko skonf skowano i kilkoma 
furami przetransportowano do Wydizia-
łu Śledczego 

Odnośne do Hruszozaka. miał on tak 
dalece dobra opnję. że niedawno otrzy 
mał z pewnej instytiteti Pr.ansowej po­
życzkę w wysokość 40.0ii() zł. Odzie te 
pieniądze podzał. niewiadomo. Wiado-

Czy 

gemonjf 
S Z C Z E C 

mo natomiast, że na wszelB 
kamienicę swoją zaintabuu^ 
żony. co do której toczą s!' 
dochodzenia. . 

Fakt zdemaskowania k i f l 
Hruszc/aka. człowk-ka maiel«| | ̂ Impijskim starfinnt. , i « 
szacego sie nieskaz/telną ^ k e P l a d d ; ™ ^ 
dzięki temu potrafił prze/ dluS 5 igrzyska Z ? « i ^ 1" 
ukrywać sie przed p„l c;ą • * N a , ^^SSSi 
mieście olbrzymią sensacje, j w Drzcdstaw^ut; ^ -

Sprawa sensacyjnego *Ą fh » 0 r ^ n i z A C 

właściciela realności w > m ™ $ £ ]
w

, soortowyc 
Mruszczaka. który bu' lurszt* Hyły

 0 ̂  • . .
 0 s t £ 

waczy. rozjaśnia s e w loku j ^ 2 o |ne flŹW,e1<ach m i , z ^ 
nych Jochod/eń całkowicie. 1 
całkowicie prawie przy/ inl sie| K fcoIeinnAn/M 

udzk.łu w szeregu włamań * 1 fcn w S \ n a Z w w , e 2 v k 

czu , okolcy Narazie stwlef* ta^UVł™a wszystkich r e p i 
dokonał on 14 większych wl*" r ^ m t ^ 0 " W v b f i ^ a sie n-
czem wartość skradzionych r Z V a n „ a ^ a m e r v k a ń s k a . kt( 
nosi ffl ^ n a i ' ^ ' « reore 

około 100.000 zl. JW K

ł

a n a d a - P f ^ " a vr ' 
Żona HmsAczaka. Mana lZ t\t J,a,ITlt>Ołiowali równiv. 

H i ? ^ ^ ™ P o , a c v b v " c 

resztowana lako v/spółwi'!r?a ^ tec!^ "ezna kolonie Polak 
oraz za zatajenie ukrywanie * j 0 . 0 1 n , e n a ń s ^ orzediffi 
nych rzeczy. C f M ^.^bernatora wedłu 

Koleinoścf- Austria T-

reorezen tacie oańs 

Romans ziemianina ze słuźfe1-:*-Finlandia. Fr 

Ta jemnica p iwn cy 
Wobec Z ^ '!na donoszą: 

W J, -ti wo/oraiszyn vr majątku Sta 
rzyuki Kinitiy llskie; j-sJ 11 zc »lti'ą 

cvch głębiąc się w p w i « . / xmila/fu 
»<ikapane w ziiem; 

zwłoki dziecka. 
Powiadom ona o wypadku polVja 
wszcz-ęła dochodzenie, w wyniku któ­
rego ustalono, są to zwłoki dziecka 
niejakiej Ireny Weres/c/;ikówny za­
mieszkałej w tymże majątku. 

uszłego podelrzejkr^na nog, 
se tu do czyniona z dziccWT^-arcla. a kiedy z usł \?< 

r '^vacia. 
?lia, 

bZ1?}*; ^ * A V P I I M N N T O . ' 5 
* a r ia 1 Stany Zicdnoczt 

« 1kSn\/*' a k , e c ) v 7 

W er esiz c / ak ó wn ę z a i r /. v i n a ^ J H ^ ^ amery ka ń skch badania przyznała s;c ona 

mansu z 
oświadcz 
cko 

pewnym z ciułanie111' r ' w 
enia Wereszczakó^f^yk 

/vcl 
" s l j^*vlrtił"j'W i n<' mikrofony rad 

nią zakopane w pwnicy d"1" [ ̂  "owittdulf s*e o o*war 

u r o d z i ł o s e " ' ^ ^ U f e ^ P r a s o w y c h . 
wx»bcc czego z w ł o k i lego ^ . ^ C ^ a n e m i k r o f o n y rad 

r^goda sprzyiała ce 

pa* 
OTzysfeei otimoffek^ 

Je podniosły naslrół. 

ml n^ar?e nratmell nad: 

Nowy wyrok skazu a c f c C ^ J t i s ^ 
na os ławionego C i a . i e l . h l . 9 0 ve l R.ndeehlfJ ' 

1 o hnn Wywiad 
we o czynności komornika , ^ n f o n o i r r o c ' v s 7 o < c , T 

anowsk.ego. który w * ^ , tor M 
M \ urnie Rost.iibaum 2 I f W nól god^ny nóżnit 
sama. W swoje, i m ™ , i.»% f*f«*elowe Polsku 1 ^ 
sk; powołuje s:e na ^ ̂ l ! a n y ^ l**"ia p f e r w „ « w n i i f . w 

czasie wyrok Sadu Apel. o J J s ^ walkę w 
ozytaJnośc'. zapowiada W a t r W a ł v W/vska rw 
I schronienie się za naracr"* * Jjal v i m ^ k a o j 
(bezkarność z ^ ^ ^ ^ ^ c ^ 

Z Torunia donoszą: 
Były wydawca I rcdak*or" paszkw' 

lowego pisemka ..Nowiny Toruńskie*', 
które ukazywało się przez krotk, czas 
w Torumu. muy\ ze swego tupetu I ma 
jacy za sobą coś około 15 wyroków ska­
zujący za oszustwo I zniewagę na roż­
ne kary Adolf Cles :elskl vel Rendeck 
stanął ostatno znowu przed Sadem Oro 
dizkim w Toruniu oskarżor.y o oszczer 
siwo i zn'ewage w druku Mianowicie 
w sierpniu tub. roku umieścił on w swem 
psemku dwie 

napastliwe notatki, 
w których rozgłaszał fakty nleiprawdzJ-

ścl). Sąd iednak uznał osl< 
nvm oszczerstwa i zniewaioj 
Ciesielskii-go na łączną g r t J H 
lub aa każde 10 zł. jeden I 
ożyli 15 dni tiresztu 

Ludre zagłuszeni muzyM 
l ia t rę tna popularyzacja modnych melodji* 

7-vska ol\npiiskfe 
"^eWa do h's»orfl. 

^ n a k tnteresu'e teraz, 
y ^ a . Czv Ameryka. 
W.kfccze młoda- - wvdrz 
h^^le w sportacli dmow 
al?l»teniv- 7 a tem j i e k a w e 

Bezrobf>de wśród zawodowych mu 
zvków iest dzAŚ katastrofalne, a powo­
dem tej katastrofy lest oczywiście w 
P I E R W S 7 V M rzędzie kryzys. Odczu-wa sę 
go najbardziej 

podczas obecnego karnawału. 
Orkiestr prawie sie nie argażuje: wy­
starczy natozi^rei fortepian ze skrzyp 
•aml. a nierzadko —gramofon. Ponadto 
skutkiem silnej konkurencji wynagrodzę 
nie za wielogodzinna | wyczeromaca pra 
cę uległo gwałtowne) redmkcji. Rednikn 
tą także s w e -ri^^oU' r^tantracie l lokale 
tameczne. Jeden z pierwszorzędnych fr> 
kall warszawskich w którym dotąd pra 

j cowafy trzy ork !esitry. za rab rające ogó 
'• łem 600 zł. dizipTTnie. obecnie przeszedł 

na Jedną orkiestrę z nłacą 150 zł. 
Ale poza ta ch wolową opłakaną kon 

Junkturą Istnieje także i"'r'% 
trwaJszy powód bezroboc* . 
zrków. Oto — zdan em pre*^ 
ntzacl. P. FJlektorowicza hfc^Owy Tnt"" ' ' 
stwo Jest przesycone uJku* SnortowvH, 

muzyka tu-lropnlarti '^ wielkich ^ 
Każdy niema.1 dom ma ł ? t»J. 

lub rad'.io. we wszystkich 
głośnk . nawet do dramattW™ 
atr worowadzlć muzykę. ™ 
że reziilŁitem tego bcdzJe 
nie szerokich warstw s 
Tvmcz.-iscm zbvt natrętna 
i mec-hanizacia nailżelszej 
dnie denoipiilaryzacle Tfra^^Lt 
ki. Pub l 'C7NO4Ć. zagłu-szona % 
kroku dźwiękami, poczyna 
szy. 

s a n e r z h ' 
anem powsta ł pler 

którem' 
powierz; 

v uj^yuarodo 
V 2 e C 7 k o w y c h w Kuźni 

i*** 1680 mtr. 
t r y

w i t wielkie serpentyn 
' L r)^ ' ^aileo»zymi zan 

.[rffakowsk?, FiiMpo 
CtiseW, ' Spłro, ł 

K [ r

S k i e
 » n S « t r 2 o a t w 

^ e i r r L n a r c ! , a r s k : e mMrz< 
— 2 6 ! ! l e Johana w Zakop 

HEiSRl FALK. 

KOLEKCJONER. 
Pasje stanowią właściwość ludzka, 

"•dn^kze posunięte do nadmiaru wyr/.u-
"rin ludzi — rzec można — po/.a nawias 

wieczeństwa. Człowiek, ogarnięty 
K -, pusja, zatraca całkowicie zmysł 
towarzyski, żyje wyłączne oia namiel-

'ci jaka go opanowała, póki przez 
n:a nie umrze. W najlepszym wypad­
ku pomijając podobny finał tragiczny, 
człowiek, podlegający Jakiej namięt­
ności, staje se do tego stopnia lej i-
graszką. że oadzi ironie lub politowa­
nie innych ludzi Ironie właśnie - acz-
kołwek do rewnego stoonła zabarw.o-
na podeiwem — buuził o Bro>j emus-

Owdowiały wcześnie, Leon Brou-
ł^muscat. posiadający znaczny mają­
tek, poświecił obecnie wszystkie swoje 
Starania i wszystek czas swój pasji, któ-
i ' oddawał się od najmłodszych lat : 

kolekcjonowan u bib-lotów z pięknej 
ty IkicJ. porcelany. Dlaczego b.bclo-
•ów? I dlaczego i porcelany? Dla tej 
• imei przyczyny, dla której Jedni nic 
widza iuż nic na świecie poza tabakier­
kami z czasów Ludwika Xv a inni — 
Doza wyrobami z kości słoniowej do-
Chodzt-ma birmańskiego. 

B-"out -Mii^at po^w-e"1! źvclc zbio­
rom porcelan wvcli bib-.-loiów... Jest oto 
swoista cecha, każdej kolekcji że nl-
trdv nie icst skompletowana. (idvbv tak 
bvło. właścicielowi jej. tracąc mu ra-
;Jc bvtu. pozostawałoby tylko samo­
bójstwo lub powolne konanie. Co do ko­

lekcji pana Broutemuscat. przyczyniała 
mu oewne udręczenia, które Jednak nie­
świadomie stawały się dla niego rado 
ścią Posiadał dwa prześliczne kande­
labry z saskiej porcelany, w najczyst­
szym stylu osiemnastego stulecia, naj­
widoczniej przeznaczone na tło dla ma 
łego zegara. I tego właśnie małego 
zegara brakowało w Jego zbiorze. Stąd 
stało sie jego palącą I największa tros­
ką szukać wzmiankowanego zegara po 
św lecie. 

Poruszył ws7vstk'ch antvk\vTrln 
szów. zmor-llzował armlj poszukiwa­
czy, nawet opłacał wywiadowców, po 
to tylko, żeby znaleźć cenny przed­
miot sztuki, którego opis dokładny 
znajdował sie w starym katalogu, po któ 
rvm jednakże od stulecia zaginał wszcl 
kl ślad 

I oto pewnego dnia odebrał list na-
Męptiiacy. podpisany przez jednego ze 
swych agentów: 

„Szanowny panie. 
„Zgodnie z żadan em Sz Pana obje­

chałem zachód Francji , Przypadek «nrzv 
ii:ł mi. Mały zegar, którego Sz- Pan 
poszukuje, znajduje sie — o ile się nie 
mylę — w rekach pewnej n. Tamerland. 
zamieszkałej w St. .lean d'Angćlv. Pani 
ra przypomina sobie że podczas podpa­
łu spadkowego, jeden z braci iej dziad 
ka otrzyma? kandelabry, a bdeu % je­
go synów — zegar. 

„W oczekiwaniu dalszych Inr.trukcyj 
Sz. Pana. pozostaje 

z poważaniem 
Bernard". 

Co za szczęście nlewysłowione! P. 
frroiuumuscat zatelegrafował, do swe­

go agerit« źebv wystarał mu się nie­
zwłocznie o wyznaczenie mu rozmowy 
z p. Tańn rland. 

Nazajutrz, już o św cie. bvł Saint 
- Jean - d' AngeMy Już o dziewiątej z 
rana dzwonił do mieszkania damy. któ­
ra po zasia^niecu o nm iniormacji przy 
3vła go najuprzejmiej i zaraz pokazała 
mu zegar. 

Nie było wątpliwości-' bvł to skarb 
poszukiwany — maleńki cud. którego 
tarcza wso :erała sie na czterech słup­
kach z niebieskawej porcelany, umiesz-

i czonvch na postuineno e, gdzie drobne 
j gołąbki zdawały sie zawieszone pod-
I czas lotu. 

Broutemuscat. rozentuzjazmowany, 
i nie silił sie na finczyina dyplomacje 

— Jestem amatorem — oświadczył. 
— Za jaką cenę ustąpiłaby ml pani ten 
zegar? 

Jego rozmówczyni uśmiechnęła się. 
Była to osoba rumiana, której twarz by­
ła więcej niż brzydka: okrągła, płaska 
i bez wyrazu ink księżyc w pełni dla 
człowieka, nie będącego au poeta, ani 
astronomem. Uśmiechnęła sie bez złoś-
śliwości. ale również i bez dobroci I o-
graniczyła sie do krótk ej odpowiedzi: 

— Proszę pana. nie potrzebuje pie­
niędzy Jest to pamiątka rodzinna. Ni­
gdy jej sprzedać nie che płam i nie mam 
powodu rozstać sie z nia obecnie. 

— No. — zawołał Broutemuscat i mi 
na zachęcającą—przedewszvstkiem zro 
biłaby mi pani wielka przyjemność, a na 
stepnie zawsze lest miło odebrać pokaż 
na paczkę banknotów-

- 'estem samotna w tyciu. — 

brzmiała odpowiedź. — I nie lubię skła­
dać pieniędzy. 

— Nie wierzę rzekł kolekcjoner, pod­
niecony tym uporem żeby to było ostai 
nie słowo pani (idy pozna mnie pani le 
piej. jestem przekonany, że wzdragać 
sie pani będzie z zrobieniem mi przykro­
ści. Czy me zechciałaby pani zrobić mi 
zaszczytu spożycia ze mną śniadania w 
La Rochelle? 

Broutemuscat miał nadzieje, że dzięki 
dobremu śniadaniu z przedniemi w nam: 
uzyska obietnice sprzedaży. Ale dama 
była twarda I odporna. Otrzymał tę 
tylko odpowiedź, która ostatecznie była 
czemś w rodzaju obietnicy. 

— Pozostaw am sobie noc do namy­
słu. Proszę mnie odwiedzić jutro. Po­
wiem panu, co postanowiłam. 

Łatwo sobie wyobrazić, jaka noc spę 
dził Broutemuscat- Zegar ten chciał 
mieć. pożądał go obecnie tak dalece, że 
gotów bvł do zbrodn 1 Po kilku bezsen­
nych godzinach. gdv zasnął wreszcie, w 
śn.e nawiedził go koszmar, w którym 
zrzucał p. Tamerland z wysokości wie 
żv latarni morskiej... Wstał o świcie, a o 
godz me dziew iatej znalazł sie u tej. od 
której zależały jego losy. 

P. Tamerland wystroiła się. Na wieb 
klej jej głowic bez wyrazu kręciły się 
włosy bez barwy, a suknia Jej bvła jed­
wabna, łososiowego koloru. Zaprosiła 
gościa do zajęcia miejsca, mizdrząc się 
kokieteryjnie. 1 oświadczyła: 

— Namyśliłam się. proszę pana... 
Serce Broutemuscat'a rozsadzało mu 

piersi. Ciągnęła: 
...I bvde szczera. Wobec tego. że pan 

podoba ml sie. Jest sposób zdobycia ze­
gara bez wydawania pieniędzy: niech 

stę pan z mną ożeni! Jesł W A 
nie prosta. Nie zrobi pan z' e 

mam majątek w rt.eriicho01 

stem jeszcze dziewicą. 
. — Ależ. proszę pani. 
temuscat. — nic przyjechać 
to, żeby żenić sie z panią. fl(J 

— W takim razie, mój 
go nie będzie- Nie pojmuie $ J, 
go wzdraga sie pan wproWjJV 
go domu osobę dobrze wyC'1 % 
brej rodziny, dobreg 
ra w posagu wnosi 

Broutemuscat przyjrz 
llV' wielka uwaga. Wystraszo „ 

oczy. Wydało mu się. że sit 
f in , appeal'' pojawiły sie. jak n-1-^ 

i zgasły z jękiem..- Zdołał " J 
zkolel. 

— Namyślę się... 
...Taka iednak jest d 1 1 ^ , ' . , ; ! ^ 

, e*° b awia się nas 
l eK zjazdowy. 27 la 18, 

Sk£m.- I b i < * Pań 2 8 t 
k t o f f i L , n d y w : d u a t a y » 3 

- ttleK n a 50 kim. 
Me 

WIĘC pr: 
K a l e n d 

panu ^ J J j 0 -JWicdvyWubowe za' 
z.virzal \ifMZzSkowane przez y 

eJ thUj° • Zjoduoczone". i 
^ k l u b o w e zawody 

ra. że tegoż wieczora z g 0 " . ^ 
czyć z p- Tamerland. Brał * 
stać zegar. ^fi 

Zaraz po ogłoszeniu 
był sie ślub. Tegoż dnia r-., 
seat przywiózł do Paryża * ,Ą 
ła mu niemiła I zc.mr. w VJm 
szaleństwa zakochany. U " 1 1 ^ * 
dzy kandelabrami na koni ; , 1jjll 
jeden tylko wieczór. bv 
sie nim: efekt był niema' ' 
stepn e poszedł wypełnić 0 1 

żeńskie. jK 
Z rana Zuzia ( n a z y w a ' ^ 

pytała go właśnie- „Cz.v " ' 
będziesz zawsze?" — a oJL 
..Zrobi sie co s-e da" — ^J i 
ml rozległ sie krzyk. Skocza 
pokojówka, sorza^aiac. sy1 

ia ^ | C > c z , . ? ^ Pieściars 
t«aa,r«r l ą d w a ciekaw 
" l 0 x v i c i e : zawody lx 

*Uc,Jrzvnamf 
c « konfitur;. 
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R I Y W A C I Czy Ameryka wydrze Europie 

tgemoniĘ w sportach zimowych? t. że na ws/e f lL 
,oją z-a intabui i 4 *** 

której toczą A 

y . J Szczegóły otwarcia igrzysk ol impijskich. 
c z ł o w k - k a maiewj! 0,rofl?fckirn s*adknfe zimowym 
n ieskaz i te lna m Je "acid otwarte zostały III O lm 
iw t ra t ił p r z e / c««j ŁJ«vska Zimowe, których otwar mistrzem olimpijskim. To Jest prawie 
przed poleją. gnał^wbenrator Roosevelt. w o- pewne. Ameryka podobne Jak w Kry 

mistrzostwach świata 

w 

enie . ukrywani* 

e 

ymią s e n s a c j a ^Przedstawicieli ortranizacyi spo 
K a s a c y j n e g o ar* Ch * z y j ^ ^ s r x > r 1 t < y w v c h . N a 

SŃL, se w r o w i K Ł ! ^ d ź w , e k a c h ™ z v W 

zeń całkowicie. m reprpzentacie oaństwo-

eremi włamań * * N , W ^ 7 ! T 
Narazić s t w i e i * * ^ ^ WSZvs*Mch W E Z A N -

4 większych * ' ^ w t 2 & W v b f 1 a ł a ^ " a c z o * 
a ^ lest nailfczn'ei renre? 

ada. Pfokna n r 

4 w eks/ycli w^Jfczentapfe n i l i . , 1 . J Z 
ć skradzionych ĄnSS, g.^ka^ska. * t 6 r a 

NEL Kan 
zafmnonowali równia 

oło 100000 zł-
YC7AL< I M-Tia " " " " fonowa 

w y d S POŁAĆ 

iwą 
i 'or-

ako wsnótwi-ma 42*3*™ kolonie 
- państwa 

Ł^WBERNITORA 
Koie!no«c.f-

B ? . ' t 0 ' * 8 , R"">iinfcL Szwe-
n(ŁłTep7 Stany Ziodnoczone 

isztego PODELR7CP*Ł _^ia --jogoda snrzviała ceremo-
yniena z d z ! C ^ , y d ^ ' ^ 0 a - a Wedy z ust iednesro 
>wne zatrzyni. 
znala s;e ona żc™ 
a urodzonego * 
,nvm ziemianin?1™ 

VNL"a ~*a.-nrzvsfeo-f ofimofłskVv 
° n f e w S r ń d wszvstkk* u 

s z u ą c y j 

Polaków 
orzed^fiiowa-

według na-
Ansfria. Belgia-

Finlandia. Francja. 
Węgry Włochy- .lano 

słowa 
ameirvkańskch nad?v o-

pa>-

W e r e s z c z a k ^ f ^ v k i e po<ir,1n,iv NASFRÓ!. 
th3e

 irwiHa S!E 
Kl/i łn s e niart«yjJJPraww nra'^owvch. a rrzez 
1 z w , i , k i "":<>

 3 ! ?7 r a i e mikrofony radiowe, 
• w pwnicy dc^PATJOWIADUK SV o otwarciu '• 

T S ^ D O d a r 7 e „i^M n a ( ia(« tej 
.^'hardziej podniosły nastrój-

l r i l ( j ^ v ' kosztów, by 
I Rend«c^i ?» ^ n r / f d s t ^ n f i , ( t ó p r a w . 
« *c , komorn.ka J wyglnd. 

który W S W O ^ C , M urocz vsro«c p'erw-
s c ^ L l m a s i H fikała na tor łvżwfat-

.Ju-oni" faf.̂  w ,r toł gr>d'fnv nóżniej. re-

k s ; i d„ ApcI. o i t f t ó ' t*>rwsza walkę w turnfe 
ULA / ! < < t f l b H ' \ , . , t PARA-rrail j fs ' a t r wałv Wzyska. noczem 
mIu n ieP 0 ^! .v . e faz nodiob-ia chw'la —-
mI osk:ir*T» W, , z v s l t — f wtenczas 3-C'o 

zapowiada 
I sie za 
i pow< 
nak nam.. 
rstwa i zniewaP m „ 
. na laczna g r / y j S do h's.orn. 

in zl ied.n ^ K c j " k <n'eresu'e «er£ 
aresztu linie u Z C a

- Czy Ameryka, w tej 
*-«cze młoda- — wydrze Fu' 

asze przypuszczenia sprawdza s^e... udać do szD"ala. 
Kanada W hokeju na lodzie zostanie A wfelka szkoda. gdvż mistrz ołimpjady 

z St. Mortz miał pewne oOTachunki z 
Schaeferem. Na drugiem mleiscu upla­
suje se najprawdopodobniei Niemiec 

Radio-kącik Ź Y C ! Ł
 e k o n o m i c z n e 

iiicy na m's lrzostwacn swcata zajmie 
drugie miejsce. O trzecie mfeisce starać 
się beda Niemcy, jak również • Polacy, 
jako dwaj jedyni przedstawiciele Euro­
py. Sprawa ta jes* narazfe kwestia ot­
wartą 1 żadnej z drużyn nie można prze-
powferMeć zdobvc'e tego mfeisca. 

W Jeździe szybkiej na łvź>wach p^r-
wsza walka właściwie 

została łuż stoczona. 
Przez r^eustcnlłwo^ć Amer^anów. któ 
rzv zgadzała sfe tylko na start masowy 
zawodn^ów — największy faworyt tej 
konkurencji. Norweg Thunberg na znak 
protestu oozostaf w domu Amerykanie 
moga tutaj wysunąć sie na czoło, na-
d^Teie Furony ogrnnfczvłv sie lednak 
wyłącznie do eli*v Norwegii. Finland-
ez\ik RlnmquVcfe. Bailangrud ' tego­
roczny mistrz NoTwecf Stakstad, sa do 
^wiaHrzonymT zawodnikami v niejed-
nvch bołnrh t % peu^o^cla zn.-ida po-
parete w Fveneenfe f Percfersenle. Roz 
wfarana za^^dka zdaie sfe bvć kwes*}a 
7SDOBVC*a mistrzostwa w 1?żdzfe fguro-
wH. tak nań. iak 1 oanrfw. Sonie Henie 
" Schaefw — olo dwal zwvcfe 'cv. T»a-
1H z PRrt; Frft?1 Bn-rger. VK'f A"ne Hu-
teó fSzwocia). Amerykanka Wison 1 
Wilson fKanada) stoczą zacięła walkę 
o oilmnfkkfe m«''a!e srpKme f hironzowe 
Czy dizfeci Andif no^adaia hiż M e ru* 
fvnv. bv zdobAi-ć Jedno z czołowych 
mfels/^ — po^o^taip rÓwn'"ż narazie fe-
Jerrmlca. gdvż Jĉ s* to donfero chrzesT 
mfcdzvnarodowv. U panów snod"few?-
nv pojedynek Schaefer — flrafstrom 
CSzwecla) nie doMzIe do skutku, gd^-ż 
S-^wed nrzed ram dniami uległ okale-
czeniHi kolana, tak że naskuftek decyzji 
Ickarskfel — mirs^ił sfe 

Bajer, ma jednak wielkiego konkurenta 
w osobie Fina N^kkanena. Zunehie o-
twarta jest kwestja ?azdv parami, że Jed 
nak miistrzoska oara Francil. państwo 
Brunet i obfe wegferskie Darv Rotter-
Szoias f OTgan'sta-SzaIav ostro rywałi-
ować beda o zwycięstwo — test rzeczą 

zupełnie pewna. Możliwe, że amery­
kańska para Bedger-Loughram. niespo­
dziewanie równfeż ŝ e znajdzie m'eczy 
nimi. 

W zawodach bobslejowych, po nie­
powodzeniach Niemców. Hczvć s't na­
lepy ze zwvcitstVwanV osad amerykań­
skich. Możliwe, że Szwajcarzy bedą 
mielf tu co< do nowlodizenia. zależeć to 
jednak bed^e dużo od szczęścia. 

Ciekawe walk* zapowiadała się w 
narciarstwie, gdzie najpoważniejszymi 
kandydatam* na czoło>?/e mfeisca sa Nor 
wegowfe. Szwedizt > Finlandtzycy. Na­
wet w razie nfespodrlewanego zwycię­
stwa któregoś z asów amerykańskich, 
n'e zaważy to na spodziewanych sukce­
sach Skandynawów. a może bvć tylko 
taikJ zaiwodn^k. którego mieiscem uro-
dzenfa było Jędrno z oaOslw powyżej wy 
utlenionych. 

Polska. Crechosłowacla- Austrła, 
Francja. Włochy f Szwaicarja stoczą 
między soba zaefety bó" 

o dalsze mlelsca. 
Japończycy • Kanady;*czvcy sWnowlą 
trzeefe serjc. Spodziewamy sfe zwycię­
stwa Norwegów przez Oróttnmsbraate-
na 18 kim. 1 w kombmaci?. Biiger Ruu-
da w skokach. Saarmena w 50 k'm. 

Najbliższe dnf pokażą. czv nasze 
przypuszczenia bvłv słuszne. 

m u z y M 
ICH MELODJ I * 

^'f'.?!1'6 w sportach '.'lnowych? 

olYnntiskfe 

teraz, kto bc-

oiekawe. czy 

Druga przegrana Polski (4:1). 
Amerykan ie zwycięży l i . 

W dniu wczorajszym olimpijska dru 
żyna hockejowa Polski rozegrała swój 
drugi zkolea* mecz z reprezentacją Sta­
nów Zjednoczonych. Podacy atakowali 
ostro, narzucając błyskawiczne tempo 
W końcu pierwszej tercj'1 udaje sile Amc 
rykaninowi Coocmanowi wbić krążek 
do braanlci Polski. Druga tercja wykaizu-

powstał pierwszy 

:rvte)e Uikże W*jkKlOh 
wód BEZROBOC & j » " 
- Z D A N E N , ^ J ^ , n 

lek TOR ow.cz a h /^OuT, T - , 
-zesycone , u S SPJrrIatrX m T 6 m n

1

K ° -ka n :,|pop„laro'e« j ̂ i.Êych powierzył or-
NEMAI DOM nia, \ V łarieSw m ł ^ - V i NI rodowych 
•e wszystkich ^ ki.S^^11

 w Kuźnicach. 
ECT DO DRAMAUWJL tożv 

„ T A T R Y * 

saneczkowy w Zakopanem. 

daryzacle 
nit. zagłuszona 
(.-kami, poczyna ' l 

ią ożeni! Jest W 
sile zrobi pan z'e.> 
:k w ne 
! dziewicą, 
proszę pani 

RUCHOM 

l l 
o c h a l * - me przyj 

ić s:e z panią, JM 
i\m razie, -mój P* 
e- Nie pojmule 'ic\t1t 

* P s ,<łe mist rzostwa. 
^ e j r j "arciarskie mMrzostwa 

2fi zostaną w Zakopanem 
m

 2 9 lutego br. 
I irt e p .^ edstawia się nastepu-

** 18 n e R zjazdowy. 27 lute-
m d y v dualny . złożo-

- Dl5»* na 50 kim. 

i SoJnlkcm 
Dziliś odbywała sto} zawody narciar­

skie o puliar im. Makuszyńskiego, obej­
mujące bieg z przeszkodar.il J konkurs 
skoków. 

Je dużą przewagę technicziną Amery­
kan. Bohater dnia Coocman strzela dwie 
bramki. Ostatna tercja kończy silę wy ­
nikiem remisowym Bramlri strzel I'H dla 
S i Zjednoczonych Coocman, dla Polski 
honorową Nowak. 

0 — 

S k r o m n e uwagi 
po p rzykre j porażce. 

Prasa niemiecka zamieszcza skrom 
ne uwagi na temat ostatniej porażki bok 
serów Wrocławskich w Warszawfe. Na 
ogół panuje zrozum ałe przygm cnie, 
tembamfciiej, że porażka Wrocławia gra 
nlozy z kieska, wobec kompromitujące­
go stosunku pitnktów 13:3. 

Sport w kilku slowecl 
(—) Sekcja pływacka ŁKS-u której 

kierownictwo objął prokurator Zgli-
czyńskl, wzdęła sdę obecnie do intensyw 
nej pracy. Przedewszysrkiem zostaną 
fw końcu bieżącego miesiąca) doprowa 
dzonc do skutku wielkie zawody propa 
ganćowe w basenie zgierskim, w któ­
RYCH wezmą udzal, zapowiedziani już 
nai.epsi pływacy warszawscy z Bochen 
skim i Morawską na ozcle. Poza tem, 
przygotowując si< do nadchodzącego se 
zonu młodzi pływacy ŁKS-u trenują 
grr ' .w ' t 2 razy tygodniowo w baseine 
Peut era (wtorki .' piątki, od 18 — 20) 
nuyffzcm sekcja, w celu udostępnienia 

sie oan wproWj{ J 
ibe dobrze w y c l j ^ ą . 

wjęc przyjazd Po!onji pewny! 
Kalendarzyk spor towy. 

r. "dobrego ^ ' ' ^ / ^ I J A ^ KS Kruszeender 
u WNOSI p u n u l ^ l ' ; o r ^ ! ^ v k l u b o w e zawody 

xkucicu : n 
Sokoła. Po 

uscat przvirzaf ^ ̂ a|p ' n |»>war ie przez gospo 
sn. Wystraszona^ ! klubów łódzkłch: IKP 

L ^ ^ H Y . lin 
iwi ły sie. Jak " 
;kiem..- Zdoła m'Cdz i?jedl>oczone". o go-

K '^klubowe zawody bok 

serskle. z udziałem bokserów IKP, Unio 
nu i Zjednoczonych, 

Hokej. lodów sko ŁKS-u: o godz. 11 
mecz towarzyski między ŁKS-em a Po­
lon ją warszawską O godzinie 12-ej mecz 
o mistrzostwo miedzy Union em | Trium 
{em. 

ednak jest dus^.,, 
: wieczora zg°-'f 
amerland. Bral * 

) ogłoszeniu 
). Tegoż DNIA P-^ 
ozi do Paryża ^ 
ł.n I ze'/nr. W 
ukochany. UNI'E" Ą 
bram! nn kom' n . f | l 
wieczór. bv '.C,L(P bv i 

-kf był niema, - ^ 
sedł wypełnić ° ^ 

?uzla (nazywa' ' ' '^ 
vfa.śnte- „Czv ^.M 
wsze — a oft 
co sie da" — 
ile krzyk. SkoC«*j 
sorza LTiac. stł'^| 

sPoły warszawskich drużyn 
pięściarskiego 

^'aitif^31? d w a ciekawe wi-
" w»cie: zawody bokser 

3 laL." « 1 ^aousta 

^Wa 

z konfitur; 

na mecz z „ G e y e r e m " . 
sk e Geyer (Łódź) — Skoda w dnłu 6 
lutego br. o godz. 8-ej wiecz. oraz Oe-
yer — Owiazda w dniu 7 lutego br o 
godz. 8-ej wiecz. w lokalu Skody. Nalew 
ki 2-a m, 62. 

Geyer wystąpi w składzie: Wojcie­
chowski, Kreum, Juras, Woźniakowsk'. 
Gawin. Liipiec y Majer J. 

Gwiazda: Pankiewicz Rotholz, Za-
tel, LewJt. Rosenberg, Zylbehawt ł Gros 
ber. 

ZaśSko da wystawia drużynę: Czar 
neoki. Polak. Kukiełło. Konoprzyński. 
Bakowtski Woźniak i Antczak, 

upraw'ana tego p-fekuego sportoi jaknaj-
szer» \m ma«;om przyjmuje nadal za 
l>;sy w sekretarjaoie kiubu lub bezpo-
śrtdi o na trenin^ich. Gficlalny sezon 
za uaujuiruje ŁKS na wiosn.j we włas-
y n n?>t'nie, wlelkemi zawodami ogól-
noiK>hk;cmi. 

(—) Do tegorocznych mistrzostw o-
kręgowych w bokslie mistrz drużynowy 
Łodz IKP. wystawia aż 16 zawodni­
ków po dwóch w każdej wadze. Przy­
czem najciekawsze jest to, że po rocz-
tif.m pauzowaniu o tytuł mistrza będwie 
sie ubiegać Tomasz Konarzewski, który 
w roku 1930 zdobył tytuł mistrza Polsk: 
w wadze półcieżk ej. Obecnie „długi To 
mek" wystąpi w wadze ciężkiej, a po­
nieważ najprawdopodobniej zdobędzie 
mistrzostwo okręgu wiec na mistrzo­
stwach Polsk: dos?Icby przypuszczal­
nie do sensacyjnej walki dwóch łodzian 
Konarzewski — Stiibbe, gdvż ostatni ja­
ko obrońca tytułu odrazu będzie dopusz 
czony do finału. W każdym bądź razie 
Konarze wsta trenuje gorliwie i znajdu 
je sde w dobrej formie. 

(—) Mecz boksersk; między drużyna 
mi IKP — Union, w ramach którego ma 
się odbyć ciekawa walka Chmielewsk e 
go z Sednem odbedziie się w niedzielę 
dnia 14 bm w wielkej sali Filharmon/'. 
Drugą sensacją lokalną będzie niechyb­
nie ukazanie się ponown e na ringu Ko­
narzewskiego, który stoczy walkę z Pau 
lem. Poza tem walczyć jeszcze bedą na 
stępujące pary: w wadze muszej: Bicer 
II (Union) — Graczyk (IKP). w wadze 
koguciej: Bfeer I ( 1 0 — Spodenkiewicz 
(IKP), w wadze piórkowej Frank (U) — 
Zieliński (IKP). w wadze lekkiej Mann 
(U) — Banasłak fIKP). w wadize pół-
ś>ediTiej Baranowski (U) — Garncarek 
(1KP) , w wadze półciężkiej: Wurm (U) 
StahJ I (IKP). 

(—) Po trzech przedbiegach w finale 
\ w biegu łyżwiarskim na 500 mtr. w La 
ke Placid zwyciężył Amerykanin Szea 
w czasie 43.4. przed Evensenem (Norwe 
gia) 4 metry w tyle. 3) Hurt (Ameryka) 
4) H. Flak (Kanada) <i) Lojsan (Kanada) 
6) Farell (USA). 

Raszyn, niedziela. 

10.00 Nabożeństwo ze Lwowa 11.35 Odczyt 
nas. p. t .Polska misja w Chinach" wygi. ks. 
•ar. Józef Pastuszka 1138 — Sygnał czasu 
12.05 Piotram aa dzień bież. 12.10 UrzcU. ko 
muniilŁat Państwowego instyt. Meicor. 12.15— 
14.00 Poranek s> infoił^ny 14 00 „Co dziś mo­
żni należy zrobić w drobnych gopodirstwacli 
w zakresie hodowli", wygi. inz. C. Baird 14.20 
—14.40. Muzyka ludowa. 14.40 Tionsmisła z Kira 
kowa 15.00 — 1535 Kulłsrieun na zaloty — au­
dycja muzyczna w wyk Zw. Młodzieży Lud. z 
Kujaw 1535 — 16.20 Program dla dzieci staf-

j szych. 16.20 — 16.40 Anie l pieśni w wyk. RJcar 
'<5o SSUacciari (płyty) 16.40 Odcaryt z Wtna. 
1 1636 17.15 Piosenki w wyk. chóru Dana (pły­

ty). 17.15 ,Tajemnice sttaiosfery" wygi mż. Z. 
Kaaprowski 1730 „Wiadomości przyjemne 1 po 
żytecMie" 17.45 — 19.00 Koncert popołudniowy 
W przerwie kom. Zw. Prac. timln Wiejskich. 
19.00 Rcarraftoscł 19.25 Utwory w wyk. R. To 
tertberga (knzypce) 19.40 Program na dzień nast 
19.45 Słuchów, pt. ,(Qłupstwo rie mairtwmy się 
pg. pip. Giertafoka 1 Karwczyńskiego 20.15 — 
21.40 Koncert poputamy 31.40 Kwadrans litera­
cki: Outaw Marcinek: ..Głupia ma«zyrtt"( nowe 
la ze zbioru „Serce za tamą" 2155 — 22.40 Re 
cltal *kraypc. J. Dwocakowskieg© K.40 Komunl 
traty 22.45 Wiadomości sportowe 23.00 — 24.00 
Muzyka taneczna 

Katowice, niedziela. 
10.00 Nabożeństwo z« Lwowa 1135 Odczyt 

misyjny z Warszawy 11.58 Sygnad czasu i pro 
gram na dzień Wez. 12.10 — 14.00 Transmisje 
z Warszawy 14.00 Ks. B. Rosiński: „Nauka koś 
o W i o małżeństwie'* 14.20 Intermezzo rmizyozne 
14.40 Transmisja z Krakowa 15 00 Aud. muzycz 
na i Warsjrarwy 15.55 Program dJa dziocl jłar-
s-ych 16.20 i 16-56 Intermezzo muzyczne 16.40 
Odczyt z WNna 17.15 — 19.00 Tranmsje z War 
saawy 19.00 „Bery ł bofkl śląskie" 19JS Roz-
małtoścl 19.45 — 22.45 Kcmimlkaty siporlnwe 
2235 Program na dzień nosi. 23.00 Muzyka lekka 

KBnlgswustcrhausen, niedziela. 
836 Nabożeństwo 11.00 — 1125 Pro*. WaW: 

,3ady o Ooechem Jego współczesnych" 11.30 
Kantata Pacha 12.10 Lekki koncert rodłoorkle-
stry 12.40 Koncert muzyk! lektóej 14.30 — 15.06 
H. Zerkauleo: „Karuawat nadrenski" 15.00 — 
1525 H. Francke: ,60-ta rocz-mca urodzin Altre 
da Mamb ar ta" 1730 Młode pokolenie przy ml 
krofonie Dysku je na temat ,jak pomóc bezro­
botnej młodzieży" 18.00 Trasmisja z Mocuncjl. 
Posiedzenie T-wm karnawałowego 19.00 J?ecu 
bitka na płytach gramofonowych (styczeń) Przy 
mikrofon dr. F. Kooepfke 19.30 Kronika Alfred 
Kerr 20 00 „Taniec ludów", radjopoitpourl pod 
dyr Edwarda Kuenneke'go 22.00 Komnindkaty 
nast. do 0.30 muzyka taneama 

[i 
Teatr Miejski — pon. Sprava Dreyfusa; 

wteoz. Mam lat 26 
Teatr Kameralny — Dr. Sttegilte 

wiecz. Czwarty do bridża 
Teatr Popularny — Kredowe Koto 
Bomba — Ta bomba pięknie gra 
Bafka — Generał Crack 
Apollo — I. Wi-tr od morza. II . Marynarz 

szuka miłości. 
Capltol — Madame szatan. 
Caslno —Trader Horn 
Corso — I. Spragniona Ameryka. II. Specja­

liści od rozwodu. 
C—ry — I Wśród apaszów I I Marynarz szu 

ka nriłości ń 
Grand Kino — I W szponach crerezwycza)-
U Ułani, ufani... 
Dorn lądowy: — „TkAeezka od mttesci". 
Luna — Jego rrra'eńka 
Mimoza — Całn 
Momui — Momus łi'uże pfękrłe gra 
Oświatowy — Nrbelimirt 
Palące — Pokusa 
Odeon — RadUostacfc WPN 
Przedwiośnie — 10-cr.i z Pawiaka 
Resursa — Dziewczatko % Praieru 
Rakieta — Miłość wśród iodów 
Splendld — Tragedia amerykańska. 
Wodewil — Radiostacja WPN 
Zachęta — Janko muzykant 

kl. 

WINSZUJEMY: 
M r o : RoniflMowIi 
Wschód słońca 7.0K. 
Zachód - 16.10 
Długość dnta 142. 
Tydzień 6. 

BAL KOSTIUMOWY STRAŻY. 
5-ty J 9-tv oddiział Łódzkie! Ochoitor-

czel Straży Pożarnej w ł.odzi urządza 
w dniu 6-vm lutego r. b. doroczny bal 
kostjurnowy w salach klubu oracownl-
ków Zjednoczonych Zakładów Włókien­
niczych K. Schellera f L. Grohmana. 

18! i! 

BAWtŁJSA. 

Nowy Jork. loco 6.65. luty o30 marzec f' 9 
kwiecień 6.67, maj 6.77, czerwiec 6.S4. Ite ta 
6.93, ster pień 6.69, WTzesteń 7.W. paźd;.-c ń K 
7.16, listopad 723, grudzień 7 J ; , ttyczeń 7 ;" 

Liverpool, loco : inrty 5.26, marzec 523 k e 
cień 5.22 maj 522. czerwiec i 22, Bniec 5 J, 
słerpłeń 524, wrzesień 5.25, pa zdziera* 5 " i 
Ustopad 528. grudzień 5.32, styczeń 5.32. hft| 
5 r H marzec 5.37. 

Egipska: loco: marzec 7.15, maj 7.34, lip-c-a 
751, październik 7.75 listopad 731, gnid te* 
7S>0„ styczeń 7.90 

Waluty, dewizy i akre 
na giełdzie warszawskiej 

PAPIERY PROCENTOWE — ZWYŻKUJĄ. 

W dziale pożyczek premiowych panował 
ruch duży, przy usposobietiiu rrjocriejszem Po 
życzka Budowlana zyskała 50 gr. na sztuce, 4 
proc. Premiowa Pożyczka Inwestycyjna zwy­
kła również 50 gr., iakae serytra podmiosła się 
o 125 rf. na szt., 4 proc. Poź. r<̂ kirowa zaś była 
drożstza o 25 gr., Z Innych papierów bez zmiany 
pozostały 5 proc Pożyczka Korwcrsyjna, 7 proc 
Pożyczka StaiWHzacyina oraz listy i obllgacjs 
baiiików Rolnago 1 Gospodarstwa Kr.^owejjo. 
Słabsza o 0.50 proc. byta 6 prec Pożyczka Do» 
terowa, 10 proc Pożyczka Kolejowa po pewnych 
R-a'łaniach zyskała pod koniec sebramki 1 proc 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE — N ' 
JEDNOLICIE. 

W dalale Bstów raistawnych panował nastrój 
zmienny, odchylenia kursów byty nieznaczne. 
4 1 pót proc. Listy Zast. Tow. Kred. ZiarłsWt^gs 
w Warszawfe zyakały 02B, S proc. LZ m. War­
szawy stracify 026 ococ, dawno nieukaizui'\ce 
sie 10 proc. LZ m. Lubi Na notowano pd kursie 
66 proc, 8 proc. Listy Zast. ni. Piotrkowa cbnt 
żyły sie o 0.90 a 10 proc. LZ m. Radomia o 130 
proc Po niezmienionym kursie obracano 10 proc, 
\fcJ mi Zast Tow, Kred. m. Siedlec 

Premiowa Potyczka Budowlana ser. I 31 ~ 
3130 Inwestycyjna 8-175, Inwesti^ na ser. <H 
91.25, Dolarowa ser ja I I I 44 Konwc vy)Jra 1924 
r. 40 25, Dolarowa 1919 — 1920_ r. 56 — 58 — 'fi 
StaMfcacyJna 1927 r. 57 — 54J5, 10 Proc P>-
żyozka Kniejowa 100 — 100.50, Lisy Z-wwm . 
Banku Roftnego 83.25 — 91.00, O osp Kraj. I I em. 
83.25 — I em. 94.00, Komunalne Banku? Gosp. 
Kraj. I I em. 8325 I em. 94.00, Budowlcne Banku 
Oosp. Kraj. I em. 93, Ltery Zastawne Tow. Kred 
m. Warszawy 63:25 — 64 — 63, Kred. Ztemsk. 
w Wairsrawie 40.76 — 4125. m. LubHna 66, m. 
Piotidoowa 55, m. Radomiu 60.50, m. . Siedlec 09 

MAŁE OBROTY AKCJAMI. 

DzAat akcyjny mów by! mato ruchliwy; oeyf 
ne były tytko dwie grupy: bankowa i me. 
taiurgSctzna Z bankowych kupowano akcje Oraki 
Polskiego po cenie itleanifeiruoiKj: w grupie m< 
taJurflScjznych doscefo do tranzakcyj a locja mi U l 
popa. który w stosunku do notowań poprizediMcfc 
zmian kursowych ołe wykatzał. 

Bank Polski 101.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 

Warszawa, 6 lutego Urzędowa ceduła Ok-N 
dy Zbożowej i Towarowej w Wamsizawte. Ceny 
za 100 kg. parytet wagon Warscrnwa, w handlu 
hurtowym, ładunkach wagoiowych. Kursy n* 
staione na podstawfc cen giełdowych: żyto 2S25 
— 2350, pszenica dw. 2630 — 27, zberajia 25.50 
—26, owies jedno!Hy 23 — 24, zbierany 20.50 — 
21, Jęczmień na kas&ę 21 — 2130 browarufrny 
i3 ~ 24, groch polny Jadatny 26 — 30, Wiktoria 
30 — 34, rzepak zimowy 33 — 34, koniczyna 
czerwona bez grubej kanianki 175 — 200. bee ka 
nfflaj*! r- czys*. d>) !>7 proc. 220 — 250 bfata su-
rowu 2S0 — 350. bez kantemki o ozyst. do 97 
proc. 350 — 460, mąka pszenna luksusowa 43 — 
S6, OOOO 38 — 43, żytnia pytlom a 40 — 42, sit­
kowa i razowa 31 —32 otręby pszenne SEa'e 
16 — 1630, średnie 15 — 1530, zymfe 14 -

.30 kuchy lniane 23 — 24, rzepakowe 19 — 20 
wadeia podw. czysrcBA-ia 27 — 30 łubin nic. 

bieski 15 — 17, żółty 1« — 20, prfusAa TT, — 
V, wyka 24 — 26, stei;!1* Infant basfe 99 prbe. 
35 — 37. Tewłenoja rtraymana obroty 3ófl t 

W T O R E B C E podrdjtae) 
powinny się zawu* 

znajdować 
tabl«łkiAspIrin,nd\'i 
podczas podróży 
najłatwiej można stf 

przoziębłd 
ISTNIEJE TYLFC* 

JEDNA A J P IRINA! 

lUide opakowania I każda tabletka 
priwdałwej A»r|RINY nosi jako xn«k 
•dueaaK napił BAYfjJ? n kui«łó% ixryłav 

Zawody bokserów profeslosiaSnych 
w W A R S Z A W I E . 

Z Warszawy donoszą: 
W cyrku odbędą sic w niedzide o 

godz. 12-ej zawody pięściarzy profesjo­
nalnych. 

Zawodowcy stoczą czUery wałki: Ko 
kot (Polska) z Pleyi-jriem (Niemcy), No-
SUOJYNIRÓ&lfi CFVilŁka) * WochnJJO,eTfl. 

(Polska), Repipel (Niemcy) z Barą fpr i -
ska) i Koska (Berlin) z Seidlem (CzecSv 
Słowacja) . 

WaUd obliczone są nie na trzy niodf 
jak w aporcie amatorskim, lecz na c * $ Ł , 
(wasi lżejsze) lub dziesięć (wasci cśeżki i l 

http://ow.cz
http://przeszkodar.il


j e c n o-

P O D E J R Z A N Y kongres włóczęgów. 
Komunistyczny w ó d z a r m j i nędzarzy. 

w 1930 roku, w Wiedniu pa rak l kor. 
gres 

W ostatnich dniach grudn la r. ub. od­
był sie w T'arvżu osobliwy kongres. U-
czestiic\ .azdu zaliczają sie d;> klasy 
bezru! / ,'jh nędzarzy Przewodniczą­
cym kongresu był rfeiakf Sonka. młody 
literat pół Żvd pół N tmiec. z orzeko-
nań komun;sta. z zawodu - aerttator. 0 -
czywiście bolszewicki. W swoim cza­
sie organizował on w Wiednu t. zw. 
.•czerwonych gwardz' '. później 
przerzucił sie do Czecl: «łowac}l f tam 
założył 

jaczeilce komunistyczna. 
W roku 19?0 grasował po Rosii. następ-
n e udał sit pospołu z Francuzem Lefe-
bure na wybrzeże oceanu Lodowatego, 
a kk-dy towarzysz Jego umarł, powrócił 
do cywilizowanych kraiów. bv w dal­
szym ciągu rozwijać propagandę bol­
szewicką. 

Obecnie Sonka wypłynął na widow­
nię, jako przewodniczący zw'azku włó-

. częgów. Jednem słowem wyzyskuje ko­
rzystną konjunk'urę, jaka dla niego jest 
powszecf 1^ nędza i wzrastaiaca liczba 
bezrobotnych, no 1 usilnie skupić wielo-
mfljonow ;\ r/eszc nędzarzy 

w jedna potężna armie 
Naraz i zdoła] zorganzować niezbyt 
liczny gromadę pod szyldem ..wolnego 
Związku braci'' 

Otóż f*ta*n'o odbył sie w Paryżu 
zjazd owych zjednoczonych nędzarzy'' 
podczas którego rej wodzili oczywiście 
prowod\rzv >ma ;acv n'ewłeie wspól­
nego z nędza I bezrobociem. Członko­
wie rady głównej, nosz.wei szumny ty­
tuł ..Rady DZIEWIĘCIU BRACT* stwierdzali 
w raportach, że organ'/acia rozwiła się 
coraz i>omvślnfei. że w porównaniu z 
pierwszym ziazdem. laki miał miejsce 

| ? » f ' o r d o w y «amochóf*-l ! '»r»ut. 

przedstawia się imponuiaco, 
f że w obecnej chwili należą do związ­
ku ..braefa'* z najodleglejszych stron 
świata. Ogółem reprezentuia oni dwa­
dzieścia dwa kraję. Jeś^ wierzyć za­
pewnieniom Sonkt tylko patrzeć jak 
nędzarze wszystkich kraiów podadzą 
sobie ręce i mszą na podbói świata. Bo 
celem związku nie jest ratowane giną­
cej ludzkość', ale walka z kapitalizmem. 

Zważywszy. Iż wódz .wagabundów' 
literat I agitator Sonka odżegnywa s?ę 
od masouerji, zapewnaiac członków 
związku że .kwiatowy Związek Bra­
c i " n'ema n'c wspólnego z łożami ma-
ońskleml. gardzi bowiem odznakami i 

ceremonjami — można właśnie podej­
rzewać, że cała ta Impreza iest fłlja ja-
kowejś większej ..Loży", a w każdym 
rsr-ie związana jest t afnemi umowam" 
z Moskwą. 

za wzorem Rzymian, G Ł Ó W N E P R Z Y C Z Y N Y buntu WIĄŹ»t* ^ 
Z ł e p o ż y w i e n i e . . . monoton ja i . . . film. 

L -

Rydwan rzymski, zaprzężony w cztery 
konie, ukaże się podczas letniej olim­

piady na stadionie w Los Angeles. 

Dzienniki angielskie wiele jeszcze pi­
szą o niedawnym krwawym buncie 300 
więźniów zakładu karnego Princo Town 
w Dortmoor: 

„Daily Herald" szczególnie troskli­
wie zajmujący się buntem w Dortmoor, 
przeprowadził rozmowę z jednym z by­
łych więźniów w Dortmoor Informator 
„Heralda" dał interesujące wyjaśnienie, 
którego niema w komunikacie oficjal­
nych 

o podłożu buntu. 
Były więzień spędził w Dortmoor kflka 
miesięcy i tak mówi o sprawie: 

„Mojem zdaniem bunt nie wynikł ze 
złego obchodzenia sie dozorców z więź 
ruiamii. Powodu szukać należy gdziein­
dziej. Przedewszystkiem w niektórych 
firnach, wyświetlanych w więzieniu i 
demoralizująco oddziaływujących na wi 
dzów tego rodzaju. Wiem, jakie wraże 
nie sprawił na więźniach film p. t. „Sza 
ry Dom". Treścią obrazu było życie we 
wnętirzne jakiegoś wielkiego więzienia 
amerykańskego. czy rosyjskiego. Zle 

karmieni więźniowie, po 
straszonego „Krwawego 
rego rolę świetnie odLW 
Boory, knują sp;sek zrę 
ny. Rzucają sie na doz 
nlajs Ich, zdobywają 
brań i rozbiegają się potny 
stidch kierunkach. O tym 
wie w Dortmoor 

mówili całemi miesiąc 3 * ^ 3*«teJ* MI n bespbt-

. TYSrys zwyciężony przez lepkie mele. 

N i e b e z p i e c z n e w y p r a w y . 
Sposoby łowienia dzikich z w i e r z ą t 

W 
w 

Aigl i i zbudowano małv samochód 
icjgowy- który osiąga szybkość 200 

kilometrów na godzne. 

Niczem jest sport polowania na dzi 1 

kie zwierzęta w porównaniu z trudno­
ściami ich złowienia; gdyż zależy na tem 
by je nietylko schwytać, ale także, by 
ich nie uszkodzić. Zwierz raniony jest 
ziwykle be? żadnej wartości. Stan jego 
pogarsza się jeszcze wskutek szaleń­

stwa jakiemu podlegają zwierzęta dzi­
kie, w zięte do niewoli, co czyni ze słaba 
jest nadzieja, aby je można utrzymać 
przy życiu, nawet w ciągu dni kilku, a 
jeśli nawet uda się ocalić, to pozostają 
w tak opłakanym stanie, i przez tak dłu 
go, że nie opłacają nawet kosztów zło­
wienia, karmy j transportu. 

Rejrułą jest powszechną, że zwierza 
ranne ..o — z wyjątkiem wypadków 
rzadkości danych osobników •— zabijn 
się natychmiast, lub JeAli nie zachodzi 
niebezpieczeństwu rjjfą łowców — 

puszcza sie na swobodę. 
Niema chyba zadania bardziej n e-

rozpędzić gromadę myśliwych na lwy i 
uczyni całą okolicę trudną do zamiesz­
kania na jakiś czas. Nosorożec jest też 
groźnym nieprzyjacielem; chociaż 
względnie powolny, w swych ruchach, 
może iednak w chwilach rozdrażnienia 
rozwinąć znaczną szybkość a wtedy ro 
H jego stanowią 

broń straszna. 
Przy łowieniu zwierząt dzikich od­

daje się pierwszeństwo okazom mło­
dym. 

Jeśli okaże się że schronisko ukry­
wa lwicę z młodemi. wtedy łowcy stara 
ją się ją wy iwować i jeśli nie udaje im 
się wziąć jej żywcem, zabijają. 

aby zdobyć lwiątka. 
Napozór wydaje się to łatwem; lecz w 
rzeczywistości lwica r rzy młodych iest 
zwierzęciem bardzo groźucm; walczy 
wtedy aż do śmierci. Po zabiciu lwicy 

bezpiecznego i bardziej ryzykownego j niebezpieczeństwo jeszcze nie minęło, 
jak tropienie lwa wśród rozległej pusty­
ni Nuibijskiej. Słońce razi l taką siłą swe 
mi promieniami, żc rzadko kto jest w 
stanie zmieść ich działanie, światło od­
działywa oślepiająco. Jedynego cienia 
dostarczają rzadkie palmy , krzaki, a 

gdyż młode lwiątka są złe i silne; ranią 
one swemi pazurami, gryzą zębami. 

Aby Je z'owdĆ, nakrywa się Je siat­
ką lub mocnym workiem, w którym mło 
de drapieżniki tracą swobodę ruclióv\. 

od no jednocześnie różne nierówności skal doi Wtedy ludzie obezwładnią Je I odno-
C T A R ^ t n WrAirtwi z .wierzat I szą. radzi nadzwyczaj. Jeśli cała afera 

skończyła się na starczają królowi zwierząt 
pewnego schronienia. 

Zdarza się niekiedy, że w chwili po­
lowania na Iwy, zjawia się słoń lub no­
sorożec: a każde z tych zwierząt w sta 
nie dzikim, stanowi poważne niebezp;e 
czeństwo. Złośliwy słoń jest w stanic 

W E S O Ł A S C E N A w R Z E Ź N I . 
i ł o w a metoda zabi jania bydła zawiod ła . 

Podczas gdy w Ameryce toczone są 
itwatłowne spory w sprawie tracenia 
złoczyców na k'ześle ELEKTRYCZNEM, co 
wielokrotni 
tuje się tai 
ma zostać 
3y. w higo 

nie w w:T,-/ 

W JUK( 
którzy \y\ 
bat bar z\ 'ńs 
bydła mii 
śmiercan • 
Z :nicjatv> 
sl.a w 2&( 
rzeźnię. p< 
dla wołów 

u,, zawiodło, kiedy dysku 
c/\ ten sposób tracenia 

.mv, czy też utrzyma 
ańskiem nr.eście Zagrzc 

iK' są ciekawe próby, lecz 
fiu, a w... rzeźni. 
io.ii znaleźli się fachowcy 
mną przeciwko 
mu sposobowi zabijania 
lub siekierą ,• zalecają u-
Jifa prądem elektrycznym 

tych fachowców rada miej 
..biu wybudowała nową 
nego rodzaju ..Surr-Sing" 
rów. świń, przeznaczonych 

Rzeźnicy wybuchli gwałtownym 
śmiechem. Wieprz najspokojniej opusz­
cza celę. 

Nie wypadało nic innego, jak tylko 
zabić zwierza starym 

wypróbowanym sposobem. 
Za kiflka minut sześć sztuk wisiało na 
żelaznym drągu. Inżynierzy budujący 
rzeźnię, oczywiście oświadczają, że za­
rządzenie źle funkcjonowało. 

Miejskie rzeźnie w Zagrzebiu w ten 
sposób stały się przedmiotem dowci­
pów miejscowej ludności, a rzeźnicy tri 
umfują... 

kilku zadrapaniach 
gdyż lwiątka zaplątane nawet w sieci, 
walczą jeszcze zawzięcie. Niekiedy 
zpów matka, nie odniósłszy śmiertelnej 
rany, staje się nader niebezpieczną : 
wtedy niemożliwem jest zdobycie mło­
dych; pójdzie ona za niemi całemi mila­
mi a pod wpływem jej ryku młode stają 
sie leszcze dzikszemi; nadto jej ryk bo­
leści ściągnie, według wszelkiego praw 
c i 'dob ieństwa, z jakiej sąsiedniej kry­
jówki iwa-ojca: w takim razie nie pozo 
staie nic innego jak puścić młode i sta­
rać się 

odeprzeć atak samca. 
Skoro młode są złowione, należy po 

starać sie o kozy w pełni rozwoju gru­
czołów mlecznych, aby je karmić aż do 
czasu wyrżnięcia się zębów, kiedy będą 
mogły jeść mięso. W niektórych razach 
bierze się na mamkę sukę i chociaż mło 
de, najmniej nawet dzikie i odrażające 
niepokoią przybraną matkę, to jednak 
suka przywiązuje się do lwi.uka, które 
W wielu razach odpłacają sie jej wza­
jemnością. 

na 
1 

r>r 

BpW 
Wjź, 
wca 
5 w ii 

7 
le i 
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i o tiec ubegłego tygodnia miano 
: .Wadzić pierwszą próbę i na nie 

yiniach miano wypróbować 
nie nowej maszyny do zabijania 
ea"t Sześć 1 przj, prowadzono 
„CE!>; śir'?rci . gdzie w obecności 

A-ców i rzeźr.ików miano wyko-
ITZEKUCJE- Rzeźnicy sceptycznie się 
diali. r.ka"ując niezadowolenie z 
ej) sposobu zabijania zwierząt, u-
LĄC. ie siwsób l in nie przyśpieszy 

procesu uśmiercania. Pierwszą 
1 za żadną cere nie chcia'a prze-
yc progu ceii. przeczuwając wido 
coś złi-go. Nie pomogły pleszczotli 
.chęcania. oni krzyki : popędzanie, 
ccznie silą 

wtłoczono zwierzę do celi. 
-esz-;ie... wtlrczr ::o prqd i z GRO-
'SADKOWLE uświadamiali sobie, że w 
rv III śmiercionośna cela zabija nie 
? zwierzątko. 
' k !ku m ;maa;h OTWARTO celę. 

A o o r a j o H e a t r ó w . 

Do łowienia lwów w pełni rozwoju 
używia się najróżnorodniejszych syste­
mów. Jedna z takich łapek np jest formy 
prostokątnej z podnoszoną przy pomo­
cy sprężyny ścianą, jak w dawnych łap 
kach na myszy. Na przynętę kładzie się 
kawał świeżego mięsa i skoro tylko lew 
wejdzie do środka, ściana zamyka się 
za więźniem. Lwy, jak zresztą wszyst 
kie koty. są bardzo chytre i niemało już 
łudzi postradało życic, udając się na spra 
wdzanie zastawionych pułapek. 

Chwyta się też dzikie zwiicrzęta. za­
pędzając je przy pomocy zapalonych po 
chodnj do matni, zrobionej z sieci i barn 
busowych tyczek. Dostawszy się tam 
zwierzęta nie mogą się już wydostać, 
gdyż przy każdym wysiłku wdrapania 
sie na tyki, zostają odrzucone dio siarki 
dzięki sprężystości bambusu, który nie 
może wytrzymać ich ciężaru. Zwierze-
tam nie daje się zwykle jeść aż póki nie 
ukrócą się, wówczas posyła sie je do 
!>ortów. dla wyekspediowania do miej­
sca przeznaczenia. 

W Indjach krajowcy używają orygi­
nalnego sposobu do chwytania tygry­
sów Liście sykomoru i wielkiego płata­
na pokryte lepką materią porzuca się 

na tropach tygrysa. 
Ody zwierz stąpnie nogą na taki liść 
trze ją natychmiast o głowę, aby sie go 
pozbyć, oblepia sobie głowę, co go de­
nerwuje, że wkońcu zwierz tarza się po 
ziemi i pokrywa s c lepkiemi liśćmi; gdy 
pod wpływem złości dochodzi do szaleń 
stwa, krajowcy zbliżają się do niego o-
stroinie i okręcają 

sieciami I woriamL 
Do łowienia węży używa się rozmai­

tych sposobów; wszystikie one jednak są 
połączone z pewnem niebezpieczeń­
stwem. Miedzy innymi, zapala się trawy 
w miejscach, gdzie się trzymają węże, 
które, oczywista rzecz, uciekają w prze 
ciwną od ognia stronę. Tutaj zastawia 
się na nie wielkie sieci, naciągnięte na 
drewniane obręcze, do których są przy 
wiązane worki. 

Ponieważ zwykle węże są dymem 
oszołomione, dobrze jest pozostawić je 
w workach czas jakiś, aby sie do nich 
przyzwyczaiły. Wtedy pakuje sie Je w 
sposób specjalny, wkłada do skrzyń i 
wysyła wprost do Europy. 

W czasie podróży, nie daje się lm ani 
jeść, ani pić; niezbędne są tam tylko; cie 
p'o I kompletny brak wilgoci Zimno 
szkodzi wszystkim wężom; nietyłkoczy 
ni je senneml i ociężaiłemi. ale nadto po 
woduje chorobę szczęk, z której sie ni­
gdy wyleczyć 

nie beda mogły; 
a ponieważ nficktóre z nich mają wyso 
ką wartość hadOową, więc Jest to wzgląd 
na który pilne baczyć należy. Zdarza 
sie niekiedy, że cała kolekełą rzadkich 
płazów pada w ten sposób w drodze. 

Rzeczywiście od tej stronfjSlJJJjJUJ** 
mienia, film przypominał 
Dortmoor, że tutaj w vrz&?^ 
do treści filmu więźniowie 
na ilość, lecz na jakość pcWJiec wolnego handlu 

Trzecim powodem bunWj W Angl i i , 
angielskich — to zabójcza nifl^ 
życiu wewnętrznem wśródj 
ścian Sądzę, że niema, wite 
selającego, ale Dortmoor 
zaliczyć 

do szczytu 
przykrość 

Ludzie, zamknseci tam na1 

ku lat. popadają w rezygn 
pojęciu, Już nic przykrzejsz 
ich spotkać. W Dortmoor * j 
śniadanie porrldge (kasze 
sto zupełnie jałową I kleteU. 
tak żle wypieczony, że 
sto wyrzucają swoje 
Ody pytałem czemu to 
dali md krótko: 

— Posiedzisz tu braciszk* 
sfecy. 

sam będziesz wyrz* 
Kasze podaje s!ę zaarAy^^mberlair 

sfodlką. tak samo herbatę. UłJiWł .]0

 n an«'»''̂ « 
czu Jest nieodmiennie ten s^łK^,, 
margaryna. Na śniadanie 
chleba, kwartę porridge, k *a 

MA OJJ 

siekanina mięsna w różnych "i 
Życzący sobie, mogą pf* 

stół wregetarjańskt Dodaje W. 
w niedzielę l święta trochej"! 
ryżu. Na kolację kwartę k^JK, 71 / 
dzonej herbaty lub kawy. C ^ I ^ \ i e i : W M 

LL'8A N A R O D Ó V 
f rancuskiego 

kawa'ek sera 8 unc# cliicb»[J 
odstępnej margaryny. Nled* 

e ^̂ P̂  '- 1 6 z t n n i f , j " y aibrojeii, « 

kant 
projekt 11-1 

cały im 

. ,10.de par i ( ( 

Drugie wyd 
przynosi o5i 

usposabiała mono 
Dookoła murów wiezienny^|» 
moor Jes.t przera zająca P " 5 ^ " 
wiatr wyje taj przejmująco. { 
liwsl spać nie mogą. W Cp^W 
nich piętrach, warunki sa '̂ f̂ O 1 - -*• -
sze, bo przez stary dach P̂ Jfc ^ A ^ P E Z Z O , (Italja) 

tóra nasyca ^fn^J n a rciargkic zawodi 
0 Eu 

deszczowa, która 

w j blisko min. wojnj 
zmniejszy zbrojeii, « 

"aprobuje francusk 

był zakomunil 

co mairmelady owocowej, d I e 

nak, tak, wodnistej, że hidri*' ?J*ia. 
le nie Jadalt 

Na złe obchodzenie sił 3 
więźniami nie można było * K a ż d y s ę 
wet w tem pontrem więzJcnw. _ 
obchodzą się całkiem przyzJJ 3̂© U U Z L 
równaniu z tem, co się dzw T- 7 2 R , , 
ATAHL *»VV . ' 1 ARLAINCNT PRA 

u M f 1 r o«*odacIi 
Jeżeli by ły próby octecz*1^ i . 1 ^picwa .>„ • . , , . 
• • " . - , > . że więźniów d«0«* f* w * ; *" «^zu 

• N. Pfl»wo rozwiazyw 

W Y N I K I P I 
Z a w o d y o m 

celi zimną wilgocią. 
Czy można się dflwtó. 33 

warunkach fillm pt. „Szarf W t l 

spieszył katastro*:, jaka 
dnia 26 stycznia rb. 

zawody zja 
^'"Jtó Ł U r o P y - Warunki b 

^ e od dotychczas pr 

' '•Sr*. 1
 m 5 R t «o«two 

i u u : A r r j i ) - p i e n v M > 
KTÓRY OTRZVMNŁ D 

7.1 

*»j«ki 

***** 

Podsłuchacie 
lokatc. 

MIŁOŚĆ. 
zg ina ło v 

^ pobliżu Not 
Najdroższa. — sze^^ l fóŁr 5 , 

gę bez ciebie ż /ć Nie iestetn p 0 n i ^ e r s k « C H Rumclów. 
n °cy zabudowania 

lx>gatym człowiekiem, ^ f j l ^ 0 1%*? f^ierć 600 owiec, 
bek. Nic mam ani domu. an utójY^ad, r ° w ' mnóstwo dn 
du. Ale moja miłość ku <oD był 0 e S ° dochodzenia \ 
granic! 

Ona objęła go za *ZV*^Ł 
głuptasku, ja ciebie też 
kto Jo Jest właściwie ten 

LEKARSTWO 

Lekarz: — Czy pan* 
m^żow ,' plaster Borczycz*1* 
zapisałem? 

Kobteta: — Tak\ panie 
mój mąż prosił, czyby 
doń kawałek szynki, 
nieprzyjemny smak. 

SPRZEDAWCO 

Bobek kupuje fotel. SP 
sfla się, aby nie wypuść:^ 
dzisiejszych czasach k. ? r ?.. 

— Ten fotel. — pow* 
z oparciem, obiciem czXt^ 
nem'' nogami f doskonal? 
kosztuje 60 złotych. , 

— A Ile kosztuje ten ^ 
masywnych nóg 1 siedzę 

— No. to naturalnie o 
odpowiada w ferworze 

przed zarażeniem się. 
przeziębieniem, angirtą^ 

bćiem 1 

W całym świece teatry przechodzą ciężki kryzys. Znany monachliski .Teatr 
Księcia - Regenta, w kt<5rvm często występowali polscy artyści, zaniknął z 
powodu kryzysu finansowego swoje po dwoje. Stało sie *o wskutek cofnięcia 

subsydjów przez rząd bawarsk'. 

CCIKIOR ' ICZL ' I I IV Probst. Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Łodzi nrzv ulicy Karola Nr. 2 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław 
Za redakcję odpowiada: Romau 

Placu^boju oUz 
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